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P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr.

Miliony Polaków manifestowały w dniu 1 Maja pod hasłami
narodowego frontu  walki o pokój i plan 6-letni

i
Pierwszomajowe manifestacje tegoroczne pokazały siłę 
zwartość narodu polskiego, nieugięcie walczącego o pokój. 

Miliony - Polaków w miastach i wsiach z entuzjazmem wy
buchały przez radio przemówienia Prezydenta Polski Ludo- 
^ ej, towarzysza Bolesława Bieruta. We wszystkich miastach 
* osiedlach Polski na ulice wyszły miliony robotników, pra
wiących chłopów, inteligencji, kobiet i młodzieży. 350.000 
Mieszkańców stolicy przedefilowało przed trybunami. W sa- 
Mych tylko miastach wojewódzkich według niepełnych obli- 
iZeń ponad dwa miliony ludzi uczestniczyło w pochodach. 

Szczególnie liczny
tego ro

udzia ł w 
rocznych m anifestacjach 

'z ję li chłopi. W pochodach w i-  
ac było  masy m łodzieży i ko - 
let. M ilion ow e  m anifestacje 

Przebiegały w  ca łym  k ra ju  pod 
asłami w ysu n ię tym i przez na- 
Zą partię, w ykaza ły  zwartość 
aiego społeczeństwa we fro n - 

,'le narodow ym  w a lk i o pokój 
Plan 6- le tn i.

Na ulicach w szystkich m iast 
Polskich naród nasz m an ifesto- 
j , ’®* dumę z w ie lk ich  osiągnięć. 
B>0fis.ki Ludow ej, swój g łęboki 
jM r lo ty z jn , n ieprzejednaną nie 

dWisć do podżegaczy w o jen - 
-.'ch, niezłom ną wolę u trzym a - 
4a Pokoju.

^  hasłach i transparentach,Ve
M ia ł
h:

^znoszonych okrzykach prze
się g łęboki in te rnac jon  i-

Bo.jowe i radosne by ło  tego
roczne św ięto majowe.

W potężnych m anifestacjach, 
w hasłach i transparentach na
ród po lsk i daw a ł w yraz  so li
darności z setkam i m ilio n ó w  
bo jo w n ików  o pokój na ca łym  
¿wiecie. W  tym  samym ry tm ie  
b iły  rów nież serca ludz i pracy 
we wszystk ich kra jach . W 
M oskw ie odbyła się potężna 
m anifestacja i de filada  w o jsko 
wa. We wszystk ich k ra ja ch  de
m okra c ji ludow e j masy p ra 
cujące jeszcze liczn ie j n iż k ie 
dyko lw ie k  zam anifestow ały wo 
lę w a lk i o pokój, o socjalizm .

Bądźmy ofiarnymi i niezłomnymi bojownikami pokoju
w służbie Ojczyzny i całej ludzkości

Przem ówienie towarzysza Bolesława B ieru ta  na manifestacji 1-m ajow ej w  W  arszawie
Towarzysze! L u du  p ra cu ją 

cy m iast i wsi! Polacy!
Oto zalopotaly znów 1-m a jo - 

we nasze sztandary nad u lic a 
m i po lskich m iast i wsi. Potęż
ne, radosne, dumne i bo jow e są 
nasze, szeregi. Cały naród p o l
sk i ze swą bohaterską klasą 
robotnicza na czele św ięci d z i
siejszy dzień bra te rs tw a mas 
pracujących całego św iata. Jed
noczy nas wola wzm ocnienia 
poko ju  w  świecie i  wo la d a l

szego pomnażania s ił u m iło w a 
nej naszej O jczyzny. N igdy jesz 
cze nasze pochody nie b y ły  tak  
zwarte i liczne ja k  dziś. Niech 
w ięc wysoko wzniosą się w  tych 
pochodach bo jow e sztandary 
robotnicze, niech mocno za
brzm ią nasze pieśni i hasła w 
pochodach 1-m a jow ych  w  ca
łym  k ra ju . Jest to bow iem  
marsz tchnący w ia rą  w  szczę
ś liw ą  przyszłość P o lsk i L u d o 
wej.

Jednoczy się i rośnie w siły bohaterski 
nasz naród polski

t . '  •' v i i i i ia o t ,  t \  a u  L a ti
ich p0, *c-h mas Pracujących. . ja k  groźne ostrzeżenie d la  pod- 

solidarność 5 m iędzynaro- 1 '
. " 'y m  ruchem  robotniczym .JpL . *
g .. Miłość' i przyw iązanie 
. viązku Radzieckiego i 

' ^ i c g °  S ta lina . M ilio n y  
t '^stników pochodów 

■stowały m iłość i
do p a rtii i do je j przewod- 

zącego towarzysza B ieruta.

do 
do 
u -

zam ani- 
przyw iąza-

W okół k lasy robotn icze j, w 
oparciu  o je j zwycięstwa p o li
tyczne, o je j niezniszczalne o- 
siągnięcia twórcze, na w zno
szących się coraz w yże j zrę
bach budow nictw a s o c ja li
stycznego — jednoczy się i roś
nie w  s iły  bohaterski nasz na- 

zegaczy wojennych zab rzm ia ł j ród po lski. M inę ło  6 la t od 
i.otężny ok rzyk  setek m ilio n ó w ; i c h w ili wyzwolenia, a w  ciągu

tych  la t zm ien ił się n ie  do po-

W k ra jach  kap ita lis tycznych , 
szczególnie we F ra n c ji i we 
Włoszech, setki tysięcy ro b o t
n ików , pracujących ch łopów  i 
in te lig e n c ji w yszły na ulice 
m iast. Nad całą ku lą  ziemską,

chcemy pokoju i go tow i jesteś
my w y w a lc z y ć ‘ pokój.

Poniżej i na str. 2 i 3 poda
jem y in fo rm ac je  o przebiegu 
dnia 1-go M a ja  w  Polsce i na 
ca łym  świecie.

znania nasz k ra j i nasz naród. 
G dz ieko lw iek zw róc im y ocźy 
wszędzie w re  praca, wznoszą się 
rusztow ania nowych budow li, 
dym ią  kom iny  nowych fab ryk ,

warkoczą na polach tra k to ry . 
Polska po raz p ierw szy w  
swych dziejach staje się k ra 
jem  nowoczesnego przem ysłu 
i opartego na n im  ro ln ic tw a . 
Ludność m iast jes t ju ż  u nas 
licznie jsza niż ludność wsi, 
wytwórczość

szego rozw o ju  gospodarczego 
jest trw a ły , że z każdym  ro 
k iem  tempo w zrostu  uprz <my- 
slow ienia Polski będzie w ię k 
sze. I  w iem y też, że j^ s t  to 
na jpom yśln ie jsza dla  narodu 
droga rozw oju , drega n a js z y b 
szego wzrostu jego s'#y, jego 
k u ltu ry , jego bogactwa, i znaczę 
nia w  świecie.

Robotn ik, chłop i in te ligen t 
pracujący, złączeni tvr órczą ideą 
zbudowania Polski 's p ra w ie d li
wej, P o lsk i s ilne j i szczęśliwej.

P o lsk i socja listycznej stanow ią 
dziś zwartą , w ie lk ą  i jedyną 
rzeczyw istą s iłę ksz ta łtu jącą  
przyszłość narodu polskiego. A 
jest to siła n iezwyciężona, bo
w iem  wspiera ją  mocna i n ie 
rozerw alna p rzy jaźń  ze w szyst
k im : narodam i w o ln y m i od pęt 
kap ita lizm u, a przede wszyst
k im  — z na jbardz ie j p rzo du ją 
cym i na js iln ie jszym , państwem  
św iata — potężnym  Z w iązk iem  
Radzieckim .

Walczymy o pokój dla całego świata! 
Hańba im perialistycznym  podżegaczom

wojennym
Oto dlaczego ffak dum nie  i 

zwycięsko kroczą 'dziś nasze nie 
zliczone szeregi w  dem onstrac ji 
1-m ajow ej. Oto dlaczego taka 

przem ysłow a I zasłużona dum a b ije  z szeregów

w yczyny am erykańskich  Iudo- j — że po lsk i statek „B a to ry "  za
bójców  w K ore i pod flagą ONZ. grażał niepodległości 'S ta n ó w  
zajęcie ch ińsk ie j wyspy Ta iw an ■ Z jednoczonych, a ich d y s k ry m i-  
i bom bardowanie wybrzeży j nacje w stosunku do po lsk ie j 
ch ińsk ich  przez sam oloty ame- ■ bandery w y n ik a ły  z obawy 
rykań sk ie  godzą w  wolność na- ! zrzucenia przez po lskich m a ry - 
rodów azja tyck ich , w ich praw o j narzy bomb atom owych, p rodu - 
do niezawisłości. K tóż uw ie rzy  kow anych przecież w łaśnie w  
— chyba ktoś niespełna rozum u I Am eryce, a nie w  Polsce.

iSic n ie  zdo ła  p o w s trzym a ć  po tężnego  
pochodu setek m i l io n ó w  lud z i,  

b ro n ią cych  p o k o ju
Darem ne są w y s iłk i rządów | przy jaźń m iędzy narodam i! 

im peria lis tycznych , aby zdusić j Im p e ria lizm  chce narzucić świa 
w a lkę  k lasy robotn icze j lub j  tu powszechne pęta ty ra n ii,  
zatopić w  k rw i ruch w yzw oleń- j wyzysku, n iew o li. M y, bu do w -

ko ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocars tw am i!"

Rozpętywane przez im p e ria l: 
stów  zbro jenia w o jenne, toczo
na przez nich n iem a l od roku

czy narodów  ujarzm ionych. 
Darem ne s'ą próby podżegaczy 
w o jennych , aby przy pomocy 
rep res ji i  zakazów osłabić po
tężny i rosnący wciąż n iepow 
strzym an ie  w  całym  świecie ] 
w ie lk i ruch  obrońców pokoju. : 
N ic ju ż  n ie  zdoła wstrzym ać po

ksz ta łtu je  oblicze gospodar
cze k ra ju . A  to znaczy, że s iły  
w ytw órcze Polski ro k  po roku  
rosnąć będą n iepow strzym a
nie, zapewniając na rodow i co
raz szybszy wzrost k u ltu ry  i 
dobrobytu.

W iem y, że ten k ie run ek  na-

Sialin — B ierut

350 tysięcy mieszkańców stolicy 
w pochodzie 1-majowym

Oęl :** — o ie ru t — Pokój —
* - i c l k & ? ł ' ch k rokó w  tcS° 
chor),, nvszorna-lowego po-
Eo, °ń pocztu sztandarowc- 
Ostat . ° r y  Eo otw ierał, aż po 
br -/„'-1U! ,chw¡Ie, szeroko roz- 
o M ewały te słowa, mówiące 

najgłębszych uczuciach 
"'•kańców stolicy, 
pie lonych z cala 
*ną;

M a r ii C u rie -S k łodow sk ie j i 
w id n ie ją  nad głowam i.

m ie - 
o uczuciach 
naszą o.jczy- 

j  ■ o um iłow an iu  idei pokoju 
zdecydowanej w o li jego obro- 
: o m iłości do w ie lk iego  cho- 

^'Uego poko ju  towarzysza S ta li
wni 'i C*° Pierwszego ob.ywatela 

Ludow ej. Prezydenta RP 
towarzysza B ie ru ta .

M im  ty s i3cach w a rian tów  
i aty te uczucia 
* Poi
nta

w y -
, transparenty
U'ety, plansze i p ierwszo-

c|l0l? 'Ve hasła. Tak częste w  po
tu y 2le ,kasis  narodowego fro n - 

0 pokój i p lan  6- le tn i 
d ja \ a’y  si(* z sym bolicznym  
\v i,• te®° dnia tysiące razy po-J lUr7nr,,..„ - i___ ,

uczestników m an ifes tac ji. T łu -  | następne i następne tw arze, | na, 
m y skandu ją : B ie ru t — S ta lin  — J transparenty , p o rtre ty  i em ble- 
Pokó j. j m aty  każą zapomnieć o p ie rw -

Maszeruje robotnicza Wola
nież: cz łonkow ie B iu ra  P o iitycz - i w  natłoKU w razen now ych- I Teraz m aszeruje robotnicza 
nego KC  PZPR, M arsza lek S e j- Idą kadeci. Przed trybun ą  na i Wola. Na d rew n ianych  drzew - 
muM^stawodmyezęgo-RP W ła d y - I k tó re j sto i p ie rw szy _ obyw ate l I cach p a rty jn y c h  sztandarów rę 

ce robo tn ików .sław K ow a lsk i, członkow ie  Ra- , Polski, tw arze stają się bardzie j 
dy Państwa. Rząd z P rem ierem  ! jeszcze radosne, ale i  bardzie j 
C yrankiew iczem  na czele, przed- skupione. Nogi uderza ją równo, 
s taw ic ie ie  W ojska Polskiego z ! m iarow o, ale serca b iją  m ocnie j, 
M arsza łk iem  Polski K onstan tym  [ k iedy  pada komenda „na  praw o 
Rokossowskim  na czele, przed- i p a trz !“ , k iedy ukochany P ręży

l i  aszych bohaterskich p rzodow - 
n ik ó w  pracy, ato dlaczego ta k  ! 
gorącym  zapałem tę tn ią  serca 
m ilionow ych  zastępów naszej 
dzie lne j m łodzieży po lsk ie j, oto 
dlaczego ty le  w ia ry  i pewności 
ju tra  b i je 'z  oczu naszych s ióstr 
i m atek, naszych o jcó w  i dzie
ci. Jedno na jserdecznie j łączy 
nas wszystkich uczucie — P rz y 
jacie le, S iostry i B rac ia  — m i
łość dla p ięknej i  w span ia le j 
naszej O jczyzny — P o lsk i L u 
dowej! Łączy nas p rzy ja źń  d la  
b ra tn ich  narodów i  solidarność 
z bohaterską w a lką  k la sy  ro b o t
n iczej na ca łym  świecie, z m a
sami p racu jącym i w a lczącym i 
z ty ra n ią  i w yzyskiem  irn p e ria - 
lis tów . N iech jeszcze rnocnie j 
popłyn ie  w  św ia t nasze w spó l
ne hasło bojowe; W alczym y o 
pokój dla całego św ia t# ! Hańba

potw orna ludobójcza w o jna  w | tężnego pochodu setek m ilio  
K ore i — stanow ią na jw iększą ! nów lu r lz i, broniących poko- 
zbrodnię p rzec iw ko  ludzkości! I i u ; Nigd.y jeszcze idee w yzw o- 
Niech złączone wspólna wo la I *£ńcze klasy robotniczej nie

og a rn ia ły  tak ich  mas ludzk ich
ja k  dzi/s.

G dy: im peria lizm  grozi św ia 
tu  now ą potworną rzezią w o 
jenną, ¡my budowniczow ie no
wego ńycia głosim y pokó j i

n iczow ie nowego życia b ro n i
my p raw  ludu pracującego 
wszędzie, gdzie przenika g w a łt 
i ucisk, g łosim y praw o wszy
s tk ich  narodów  do wolności, do 
tw órcze j pracy dla dobra w łas
ne j k u ltu ry  narodow ej i w łas
nych fo rm  życia społecznego. 
D latego idee nasze są n iezw y
ciężone. Żadna wroga siła nie 
jest w stanie zahamować tw ó r
czych i postępowych dążeń ludz 
kości. Pokój zwycięży w o jnę 
— jeś li — ja k  m ó w ił Józef 
S ta lin  — „na rody u jm ą  w  swe 
ręci sprawę* zachowania po
ko ju  i będą b ro n iły  je j do koń
ca“ !

lu d y  św iata połażą raz na ’za
wsze kres zbrod /iicżym  know a
n iom  wojennym/!

Towarzysze! Przyjaciele!
W ie lką  i tw ó rczą  jes t nasza

praca, jasna i n iezaw odną jęst . . .  . . .  .
nasza droga. W ięc jeszcze m oc- j »» y p < M n i j m y  M  S /Ą  S O y  1U1SZ Ś w i ę t y  o b o w i ą z e k
n ie j zew rzy jm y nasze szeregi w  "
narodow ym  fronc ie  w a lk i o po
kó j i o plan 6- le tn i,  o u trw a 
len ie  niepodległości naszego
k

wr walce o pokój i pomyślność Polski

k ra ju ! Bądźm y o fia rn y m i i n ie
z łom nym i b o jo w n ik a m i P oko ju 
w  służbie całej ludzkości i szcze 
ry rn i, o fia rn y m i p a trio ta m i w  
służbie O jczyzny. szczędź
m y je j swego serdecznego t ru 
du, siwego twórczego w y s iłk u  w  
codziennym  naszym życiu, w 
pracy, w  nauce, we w za jem -

staw ic ie le  w ładz naczelnych 
s tro n n ic tw  po litycznych, zw ią 
zków zawodowych i  o rgan izacji 
masowych.

Na trybunach  za jm u ją  ró w 
nież m iejsca cz łonkow ie k o rp u 
su dyplom atycznego ak re dy to 
w a n i w  W arszawie, delegacje 
zagraniczne, p rzyby łe  do W a r
szawy z okaz ji 1 M aja, zasłuże
n i działacze po lityczn i, czołow i

k is z o n y m  okrzyk iem : S ta lin  — ¡ p rzodow nicy pracy i  rac jon a liza - 
iu t  — Pokój. . I torzy.

.„zucala I e u lica, pode jm ow aliRestSię
350 tysięcy uczestników brało 

nicy pochodu, w yryw a ły  j udział w  pochodzie. Murarze i
M zrf szeregów m anifestantów , I profesorow ie, eksped ientki i in -
C ° f i H  je  da lek im  

■ stn icy m an ifes tac ji.
t  ^ c e j  by ło  radości, w ia ry  ¡ ca*a 
go jj^ 'z jazm u, ja k im  przez w ie le  ¡ M D M -ù  i

echem j żyn ierow ie , m etalowcy, 
n icy  — wszyscy ludzie

urzęd- 
pracy,

Warszawa. W arszawa
....... ...................... P o litechn ikę  Z akła

Pulsował niekończący się i dów O ptycznych i M in is te rs tw , 
Ófte ^ ~  «¡z da łoby się to' od- i m ałych spó łdz ie ln i p racy i w ie l-  
i .w

?,ehód

ja k ic h k o lw ie k  słowach, 
m aszerował, pochód 

pochód b y ł przeglądem‘Rvał,
rom nej s iiv . 

^ i^ n k tu a łn ie  «

kiego Żerania... Cała 
p racu jące j stolicy.

ludność

dent łagodnym  uśm iechem od
pow iada na wzruszone spojrze
nia  z k tó rych  każde m ów i — 
przysięgam y.

Po grana tow ych m undurkach 
kadetów  zielone m u n d u rk i ha r
cerzy, na jm łodszych uczestni
ków  pochodu.

D a le j idą zrzeszenia sportowe. 
Na czele ko lu m n y  zasłużeni m i 
s tr zow ie sportu : Jędrzejowska,

„S ta lin  — B ie ru t —  P okó j“ .
P rzodow nicy pracy, rac jona- 

liza to rzy  idą na czele każdego ! ćtey w szys tk im i na rodam i! N ie -

im peria lis tycznym  podżegaczom fnym  współżyciu, W dzia ła lności 
w o jennym ! P ragn iem y p rzy ja z 
nej poko jow e j w spó łp racy  m ię -

zakladu pracy, tuż za pocztem 
sztandarowym . S zarfy  z nap i
sem m ów iącym  o procencie w y 
konanej no rm y są najlepszą le 
g itym acją , n a jp e łn ie j określa ją  
na jo fia rn ie jszych  w  w ie lk ie j

chaj coraz potężniej rozlega się, 
ogarn ia jąc cały św ia t, doniosły 
apel setek m ilio n ó w  naszych 
brac i — obrońców poko ju : 

„Żądam y zawarcie P ak tu  Po-

społeczncj i w  walce p rzec iw ko  
tym , k tó rzy  us iłu ją  uczyn ić je j 
zło i szkodę. N ie zapom ina jm y 
ani na chw ilę , że im p e ria liśc i 
zieją n ienaw iśc ią  do naszego 
państwa, do sukcesów naszego 
narodu. W zm acnia jm y przeto 
n ieustann ie swą czujność!

Szym ui a, Skonecki, M arusarz | w szystk ich  rodza jów  broni. Żoł

w id ą  za ło g i ro b o te k ó w 1 budów - ¡ Udaremniajm y zbrodniczą dywersję agentów
lanych, załogi fabryczne, rob o t
n icy  różnych in s ty tu c ji. Serdecz
nie trzym a ją c  się pod ręce idą 
z n im i . żołn ierze i  o fice row ie  
p iechoty, a r ty le r ii,  lo tn ic tw a

i inn i. To jest na jb a rdz ie j kolo 
row a cześć pochodu. M alinow e 
kom binezony, żółte koszulki, 
n ieb ieskie kos tiu m y  nad k tó ry 
m i słońce rozp łom ien ia  czer
w ień  transparentów . Transpa
ren ty  te m ów ią, że sportowcy to 
jeszcze jeden oddział w ie lk ie j 
a rm ii pokoju.

Pochód trw a . Idz ie  teraz m ło 
dzież: Służba Polsce, studenci. 
Razem z m łodzieżą akademicką 
pro fesorow ie : re k to r Jan W asil-

le- u godzinie 10
. -isce na try b u n ie  honorow ej

• .^ ’‘liczący KC  PZPR — B ole-
V < ^b je  P rezydent RP, prze- 
s<a\y
łin,V'’ B ie ru t. O rk ies tra  gra hym n
^ o d o w -  ~ • •
te

Z ryw a ją  się potężne

Po poczcie sztandarowym  , kow ski, p ro f. Leopold In fe ld  
m aszeruje Szkoła P a rty jn a  przy i i inn i. D a le j uczn iow ie  szkół 
K C  PZPR, tuż za nią słuchacze ! średnich, szkół podstawowych. 
In s ty tu tu  Kształcenia K a d r N a - Na ezele każdej uczeln i, każdej

szkoły m aszerują przodownicy 
nauki.

P o rtre ty  wodzów k lasy rob o t’

ukow ych.

M łodz ież  w  szeregach

°gar
n iem ilknące owacje, k tó -

niczej, w ie lk ich  przedstaw ic ie li 
Jeszcze brzm ią ok rzyk i, ja k i-  naszej narodowej k u ltu ry  — 

m ają tysiączne rzesze m i p rzy ję to  czoło pochodu, a ju ż  , K o łłą ta ja , M ick iew icza, Chopi-

merze są w śród ludu, 
są synam i.

którego

P rzo d u ją cy  b ud ow lan i
W śród załogi budowniczych 

M iro w a , k tó rzy  odda li ju ż  do 
uży tku  1500 izb m ieszkalnych, 
zna jd u ją  się przodujące b ryga 
dy: M akowskiego, M arc in iaka

imperialistycznych przeerw Polsce Ludowej
Im peria lis tyczn i. podżegacze j w szystk ich  m iast k a p ita li ity c z - 

wo jenni, podpalacze św ia ta  na- nych szka lu ją  bez p rz e rw y  p ra - 
syła ją  skrycie se tk i opłacanych j cę i bu do w n ic tw o  k ra jó w  irfe-mo- 
przez siebie agentów, szpiegów, k ra c ji lu do w e j, zie ją n ie m rw i-  
dyw ersantów , szkodn ików  i o- | ścią do ZSRR, p ien ią  się w i c ie - 
szustów, aby przeszkodzić na- j k łością na wszelkie p rz e ja w y  
szemu bu do w n ic tw u  i  walce o | w a lk i w yzw oleńcze j ludów  uc i- 
ciągłą poprawę by tu . Z b ro d n i- ! skanych i mas p ra c u ją c y  th w  
cze w yrodk i, p rze kup n i judasze k ra ja ch  tjm an ii im p e ria li: rtycz- 
us iłu ją  wciskać się do różnych nej. A le  im  bardzie j n i .»cnym 
ogniw  naszej gospodarlii, aby i w yuzdaniem  k ip ią  te po to k i 
zdradziecko z u k ry c ia  niszczyć \ k ła m s tw  i  oszczerstw, tym  tru d -  
p łody znojnego w y s iłk u  rob o tn i n ie j je s t im  u k ry ć  swe zw ieirzę-

Furgo ia , W iśn iaka — wysoko ■ ka i chłopa, w yk ra da ć  ta je m n i-  I c® 9b lic ?e> tym  w yra źn ie j o to tta -
przekraczające norm y. ! ce państwowe lu b  podszeptem I n |a^ .  si<5 ich grabieżcze dą ro 

żn ó w  poczty sztandarowe. ! zakłam anych p lo tek budzić n ie - I n ia - ich wroga, antypo lska po-
Idz ie  Praga, G rochów. P ie rw s i ' pokój wśród na iw n ych  i ła tw o - ' stawa-
w  pochodzie p racow nicy Z W U T  
im. K om uny P aryskie j.

W  is tne j ku rzaw ie , czerw ien i 
k tó ra  dzisie jszy w iosenny dzień 
czyni jeszcze jaśnie jszym , jesz
cze ba rdz ie j słonecznym, m ija ją  
trybun ę : budow lan i, m eta low cy, 
pracow n icy  in s ty tu c ji użytecz-

(I>okońc/enie na str. 2)

[w ie rn ych  ludzi. Baczm y p iln ie ,! K tóż zdoła zaprzeczyć R m u , 
dem askujm y i obezw ładn ia jm y 7'e t0 w łaśn ie  im p e ria liśc i ai ig lo -
tych szkodników , u d a re m n ia j
m y ich niecną, krec ią , zb rodn i
czą dyw ersje  p rzec iw ko  Polsce 
Ludowej.

Oszuści im p e ria lis tyczn i w y 
dają setki m ilio n ó w  do la rów  na 
wyuzdaną propagandę wojenną; 
Od św itu  do późnej nocy dzie
s ią tk i szczekaczek rad iow ych  ze

sascy ponow nie u zb ra ja ją  to irod- 
n ia rzy  h itle ro w sk ich , poeto rczu- 
w a ją  ich p rzec iw ko  Pr/ls/ce i 
ZSRR, budzą w  Niemczeć.h za
chodnich nas tro je  odw etm ire  ko 
sztem ob ie tn ic , dotyczący:: h na
szej n iew zruszonej i w iea zystej 
g ran icy na Odrze i Nysie. K tóż, 
m ając oczy o tw a rte , zdoi a za
przeczyć tem u, że b a rb a rzyń sk ie

D zień 1 M aja m ob ilizu je  nas 
każdńgo roku do dalszej o fen- 
syw;|- w  walce o socja lizm , do 
dalśiiego przezwyciężani; tru d  
noścS w  walce o um ocnienie i 
ro z k w it  P o lsk i Ludow ej.

P o tra filiś m y  — w b rew  lu -  
da iom  m ałe j w ia ry  i m ałodusz
nego serca — podż.wignąć k ra j 
z tru in .

P o tra filiś m y  przełam ać do- 
t/kliw.e trudności ap row izacy j- [ 
ne w yw ołane zniszczeniem 
i  chaosem wojennym .

P o tra filiś m y  zagospodarować | 
Ż-iemie Odzyskane i zapewnić i 
um nieustanny rozw ój.

P o tra fim y  tego dokonać dzię
k i rosnącej świadomości p o li
tycznej całego narodu, dz ięk i 
w ierności bohaterskim  tra d y 
cjom  naszej bo jow ej k lasy ro 
botniczej, dzięki pracow itości 
•naszych chłopów, dzięki ta len 
tom  i w iedzy naszej m łode j i  
s ta re j in te lig e n c ji

Z e w rzy jm y  w ięc szeregi r r  
naszych pochodach 1-m a io - 
wych i wznieśm y w yże j nasze 
bojowe sztandary!

P ozdraw iam y dziś mocno I  
serdecznie b ra tn ie  narody Z w ią 
zku Radzieckiego! Ś lem y go
rące życzenia zwycięstwa bo -

P o tra filiś m y  — w b re w  sar- ha tersk iem u na rodow i Kore i.
I kan iom  m a lkon ten tów  — obu- J P ozdraw iam y w ie lk i naród 
id z ić  potężny zapał w  sercach : c h iń sk i i b ra tn ie  k ra je  dem okra 
naszej m łodzieży i  dorosłych, ; c ji lu d o w e j: Czechosłowacje, Wę 
aby rozbudować potężnie nasz g ry , Rum unię, B u łga rię  i  A lb a - 
,przem ysł i podźw ignąć gospo- i nię! 
idarśtwa ro lne.

Nie ma więc wątpliwości, że 
potra fim y wytrzebić to, co jest 
jeszcze złego w naszym życiu, 
potrafim y wykorzenić bezdusz
ny biurokratyzm , potrafim y 
bezlitośnie ukrócić w yb ryk i 
sobiepanków naruszających pra 
worządność naszego państwa 
ludowego!

Jeszcze ba rdz ie j serdeczną 
troską i opieką otoczm y czło
w ieka pracy!

Towarzysze i P rzy jac ie le !
Robotnicy, C h łop i i  In te l i

genci!
B racia i  S iostry !
P lan 6- le tn i to program  w a l

k i o pokój czynem. W y p e łn ij
m y więc wszyscy nasz św ięty 
obowiązek w  walce o pokój i
0 pomyślność P o lsk i! W zmóż
my naszą pracę w  im ię  zapew
nienia bezpieczeństwa naszym 
zagrodom, naszym rodzinom
1 dzieciom !

P rzesyłam y przyjazne pozdro
w ienia N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej i życzym y je j 
zwycięstwa w  dziele zjednocze
nia całego narodu niem ieckiego 
pod hasłem w a lk i z . re m il ita ry -  
zacją, pod hasłem dem okra tyza
c ji w  walce z im peria lizm em , 
pod hasłem w ieczyste j p rz y 
jaźn i i pokoju z sąsiednim i na
rodam i!

Niech się św ięci 1 M a j! Cześć 
i chwała przodow nikom  pracy! 
Pozdrow ienie naszej w span ia łe j 

j m łodzieży! Pozdrow ienie bo jo w 
n ikom  pokoju na ca łym  świecie!

Niech żyje trw a ły  pokój i p rzy  
jaźń m iędzy narodam i!

Niech ży je  W ie lk i Chorąży Pd 
ko ju  Józef S ta lin !

Niech ży je  przodująca siła na
rodu — Polska Zjednoczona P ar
tia  Robotnicza!

Niech ży je  nasza um iłow ana 
O jczyzna —  Polska Ludow a!

Potężna manifestacja 1-majowa 
Moskwie w obecności Józefa Stalina
Lud M oskw y dem onstruje swe oddanie sprawie budow y

koii:ninizm u
(f) MOSKW A (PAP). — Naród radziecki wijaz z masa

mi pracującymi całego świata uroczyście obchodził 1 Maja 
-— dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących, 
dzień braterstwa robotników wszystkich krajów .

M oskwa —  stolica w ie lk iego  
Zw iązku Radzieckiego p rzyb ra 
ła odświętną szatę.

Plac. Czerwony. Zb liża  się

pokoju

W idok t rybun y  w czasie m an ifes tac j i  p ierwszomajowej w  Warszawie.
Toto C AF r -  Z. W D O W IN S K I

godz. 10-ta . Radosny i uroczy
sty nastró j. Na trybunach  
wzdłuż ścian K re m la  zna jdu ją  
się czołow i przedstaw ic ie le  na
rodu radzieckiego, członkow ie 
KC W KP(b) depu tow ani do Rad 
N ajw yższych ZSRR i  RSFRR, 
m in is trow ie , w y b itn i now ato
rzy  p ro du kc ji, przedstaw icie le 
nauki, li te ra tu ry  i sztuki, człon
kow ie  de legacji zagranicznych, 
wśród nich delegacja polska, 
członkow ie korpusu dyp lo m a ty 
cznego, przedstaw icie le  prasy.

W śród burzy ok lasków  g ra n i
to w y m i stopniam i mauzoleum  
Lenina wchodzą na trybun ę  
k ie row n icy  p a r ti i ko m u n i
stycznej i rządu radzieckiego 
Wchodzi S ta lin . M a tk i wysoko 
podnoszą swoje dzieci, by m og ły

zobaczyć na jdroższego p rz y ja 
ciela i nauczycie;’ a ludzi radziec
k ich  i mas p ra cu jących  całego 
św iata.

D e fila d a  w t» jsk garn izonu  
n io sk i ęwskiego

M in is te r sp ;aw w ojskow ych, 
m arszałek Z w ią z k u  Radzieckie
go — W a s ilew sk i odbiera raport 
od generała bron i — A rte m ie - 
wa, k tó ry  dowodzi de filadą
w o jsk  ga rn izonu  m oskiew skie
go.

M arszałek: W asilewski w y g ła 
sza z try b u n y  m auzoleum  L e 
n ina przenjiów ienie.

(tekst p i  zcm.ówienia marszał
ka Wasil&wskiego poda jemy na  
str 3).

G dy m arsza łek W asilew ski 
kończy r;we przem ów ien ie, roz
legają sir: dźw ięk i hym nu pa ń 
stwowego i sa lw y a rty le ry js k ie ,

zlew ając się w  jedną potężną 
sym fonie na cześć 1 M aja.

D efiladę rozpoczynają tra d y 
c y jn ie  ba ta liony  słuchaczy aka 
dem ii w o jskow ych, a za n im i 
oddz ia ły  m łodych kadetów  
szkół o fice rsk ich  w o jsk  lądo
w ych i m a ryn a rk i w o jenne j. 
P rzeciągają szwadrony kaw a le 
r i i .

W te j c h w ili rozpoczyna się 
de filada pow ietrzna. Na czele 
arm ady lo tn icze j leci w asyście 
sam olotów odrzutow ych samo
lot; p ilo to w an y  przez dowódcę 
radzieck ich  s ił lo tn iczych gene
ra ła  W asyla S talina . P rze la tu ją  
eskadry potężnych 4-m otoro- 
w ych radzieckich tw ie rdz la ta 
jących a za n im i w  idea lnym  szy 
ku  eskadry i p u łk i lo tn ic tw a  
odrzutowego.

Jednocześnie trw a  de filada  na 
ziem i. Przez Plac Czerwony 
przeciąga ca łkow ic ie  zm otoryzo
wana dyw iz ja  p iechoty i w o jsk  
pancernych. Na samochodach 
przeciągają znakom icie uzbro
jone  fo rm acje  w o jsk  desanto
w ych , przejeżdża d yw iz ja  pan

cerna — wspan ia łe  czołg i ra 
dzieckie „ T - 3 t “ . n ie  m ające so
bie rów nych w  świecie czołgi —  
„Józe f S ta lin “ , ogrom ne pan
cerne działa samobieżne, a r ty le 
ria  ciężka i najcięższa i inne 
jednostk i wojskow e, k tó ry c h  
czyny bojowe zapisane są c h lu 
bnie na kartach h is to r ii W ie l
k ie j W o jn y  N arodowej.

O godz. 11 d e fila da  w o jskow a 
zostaje zakończona. T ry b u n y  
diugo jeszcze rozb rzm iew a ją  
ok laskam i na cześć s ił zb ro jnych  
Zw iązku Radzieckiego sto jących 
n iezłom nie na straży zdobyczy 
socja lizm u, na straży poko ju , 
ok lask i na cześć sił zbro jnych, 
k tó re  poczyn iły  dalsze znaczne 
postępy w  dziedzin ie uzb ro jen ia  
i  wyszkolen ia bojowego.

IO,
Manifestacyjny pochód nąi 

ludności Moskwy
Na P lac Czerwony w kracza jąpp] 

pierwsze ko lum n y m anifestan-.o;_ 
tów . Na czele kroczą poczty,v _ 
sztandarowe 22 dz ie ln ic  M o -

(Dokończenle na str. 2)
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350 tys ię cy  m ieszkańców  s to lic y  
w  pochodzie 1-m a jo w ym

(Dokończenie ze str. 1)
ności pub liczne j, aparatu zaopa
trzenia... O klaskam i w ita  W ar- i 
szawa swoich tram w a ja rzy  i ko 
le ja rz y ; ta k  znany od w ie lu  la t 
„P arow óz“  i  tak po pu la rn y  
M H D . O krzykam i odpow iada ją i 
uczestnicy pochodu, tab licam i, 
k tó re  m ów ią o ich osiągnięciach.

Nad ca łym  pochodem, każdą 
jego częścią kołyszą się p o rtre 
ty  w ie lk ic h  w odzów  k lasy ro 
bo tn icze j: M arksa, Engelsa, Le 
nina, S talina , po lsk ich  re w o lu 
c jon is tów : W aryńskiego, K as
przaka, Róży Luksem burg, 
O krzei, tw ó rcó w  postępowej ! 
k u ltu ry  i  na u k i po lsk ie j: M ic k ie - | 
w ieża, S łowackiego, Staszica, 
Lelewela...

T rze j m o tocyk liśc i o tw ie ra ją  
przemarsz Państw ow ych O środ- i 
kó w  M aszynowych. Jadą t ra k 
to ry . Jedzie S tan is ław  Faryś, 
k tó ry  w  ub. ro k u  w yko n a ł 950 i 
ha o rk i średnie j, jedzie H a lin a ' 
Sniadoch, k tó ra  zobowiązała się 
w ykonać w  b r. 800 ha o rk i śred
n ie j. Za tra k to ra m i radziecki 
kom b a jn  samobieżny, czeskie 
snopow iązałk i.

H uraganem  śmiechu, burzą 
ok lasków  nagradzają w idzow ie  
s tudentów : A ka d e m ii Sztuk P la 
stycznych i W ydz ia łu  E le k trycz 
nego P o lite c h n ik i W arszaw skie j, | 
za barw ne w idow isko  „D o la ro 
w e wesele czy li atom owe zaślu
b in y “ , ostrą satyrą biczujące 
podżegaczy w o jennych.

P łyn ie  czerw ień sztandarów, 
z ie leń koszul zetem powskich, 
b łę k it  szturm ów ek L ig i K ob ie t. 
Pochód zdaje się n ie  m ieć k o ń - I 
ca. Idą  p racow nicy prasy i  w y 
d a w n ic tw  z b a rw n ym i plansza- j 
m i, w yk re sam i obrazu jącym i ich 
w k ła d  w  w a lkę  o pokój. M ó - j 
w ią  o ty m  liczby  w ydanych 
dzienn ików , rosnące nak łady  
książek.

Law ą, przez całą u licę  idą I

rów nym  k ro k ie m  starzy i m ło 
dzi, kob ie ty  i  mężczyźni, małe 
dzieci i starcy. Raz po raz prze
ry w a  pochód „ruchom a w ys ta 
w a“  — umieszczone na samo
chodzie pom ysłowe mechanizmy,, 
obrazujące dorobek poszczegól
nych in s ty tu c ji. O to ju ż  z daleka 
w idać obraca jący się na samo
chodzie ciężarow ym  w ie lk i w ia 
tra k  ze skrzyd łam i. To Polskie  
Z ak łady  Zbożowe pokazu ją swe; 
osiągnięcia.

Na in n y m  samochodzie, leśn ik  
z M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  wraz« 
ze swą koleżanką sadzą sadzon
k i drzew. W ie lk i napis na p la n 
szy b rzm i: „Z a le s im y  w szystk ie  
n ie u ż y tk i“ .

Za ch w ile  znów in n y  w idok. 
To samochody Dom u W ojska 
Polskiego. Na każdym  z n ich  
żywe obrazy, przedstaw iające 
obchód Św ięta P ierwszom ajowe, 
go w  różnych okresach.

W śród zebranych z ryw a  się 
ok rzyk :

„N iech  ż y ją !"  I  zaraz potem :
„P recz z a m e rykań sk im i pod
żegaczami w o je n n y m i“ . O k rzy 
k a m i ty m i w ita ją  w arszaw iacy 
załogę „B a to rego“ , k tó ry , ja k  
w iadom o, b y ł przedm iotem , b ru 
ta ln ych  szykan ze s tro n y  w ładz 
am erykańskich  i  m u s ią ł być w y 
cofany z l in i i  G dyn ia i —  A m e
ryka . M arynarze odpow iada ją  
g rom k im  o k rz y k ie m '(„N ie c h  ży
je  po kó j“ .

Razem z ro b o tn ik a m i idą de
legacje chłopskie. Ną, t le  czer
w onych sztandarów   ̂ p o ja w ia ją  
się barw ne s tro je  1 wdowę. S ły 
chać m uzykę, a na środku  trasy 
pochodu, przed try b u n ą  P rezy
denta pa ry  puszczają się w  ta 
ny. To zespoły tańców  ludo 
w ych  o rgan izac ji im p rez  a r ty 
stycznych „A r to s “  i  P aństw ow e
go L iceu m  Rolniczego.. S iarczy
sty k ra k o w ia k  w y w o łu je  n ie 
m ilknące  brawa.

»Stalin - -  Bierut — ,
PoK ój!“

„S ta - lin , B ie - i \  it, P o -k ó j"  —
j potężny ten ok rz \ tk  zbliża się | 
coraz ba rdz ie j. I d o  robociarzc ; 

i O choty ze sz tandarem  p a r ty j-  ! 
nym  swej dzie ln icy. ¡G dy pochód 

i przechodzi przed try V 'uną, z ust 
w ydz ie ra  się tw & rd y ' ok rzyk :

! „O b ro n im y  p o k ó j“ .
Szeregi p ra c o w n ik ó w  w ie lu  

! in s ty tu c ji poprzedza d ź w ię k  m u 
zyk i. To g ra ją  o rk ie s to y  P °- 

Í szczególnych zak ładów  vnracy. 
i Poczty W arszaw skie j, E le \ tro w  
] n i i  innych .
j  E ntuz jazm  w zbudza ją  ufcoáni j 
j  w  nieb iesk ie  k u r tk i  budow nicao 
; w ie  w arszaw skiego m etra.

I  znow u o k rz y k i: „N iech  ż y je  
; chorąży św iatowego obozu p ń - i 
¡k o ju  —  S talin?“  „N iech  żyje J 

przewodniczący naszej P a r t i i to\ \ 
warzysz B ie ru t“ . To idą  ro b o t- t

n icy  M okotow a. Za n im i, na ro 
werach, p rzyb ranych  b ie lą  i  czer 
w ien ią  jadą uczniow ie z m oko
tow sk ich  szkół.

Już z daleka łopoce m orze czer 
wonych sztandarów. Z b liża ją  się
szeregi m an ifestan tów , nad gło
w am i k tó rych  w id n ie ją  w ie lk ie  
l ite ry : „T P P -R “  —  „T o w a rz y 
stwo P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dz ieck ie j“ . I  znowu w zb ija  się 
w zw yż ok rzyk : „B ie -ru t,  S ta
lin , P o -k ó j“ . T P P -R  i  jego wspa 
n ia ly  rozw ój to sym bol pogłę
b ia jące j się p rzy jaźn i i  m iłości 
narodu polskiego do narodu ra 
dzieckiego.

Manifestacje 1-majowe wyrazem solidarności 
narodu polskiego z całą postępową ludzkością

w walce o trw ały pokój

Teraz znów  słychać m iarowy', 
ró w n y  k rok . P o ja w ia ją  się zie
lone m undu ry . O RM Ó, wśród 
n iem ilkną cych  ok rzykó w  na 
cześć S ta lina , B ie ru ta  i P oko ju  
kończy W ie lk i Pochód Pierwszo 
m a jo w y  w  sto licy.

Prezydent RP podminował 1 Maja 
w Belwederze przooViwnikow pracy
(f) D n ia  1 Marja b r. P rezy

dent RP towarrzysz Bolesław  
B ie ru t po de jm ow a ł w  Belwede
rze p rzo do w n ików  p racy Polski 
Ludow e j p rz y b y ły c h  z całego 
k ra ju .

W  p rzy jęc iu ; w z ię li udz ia ł człon 
kow ie  R ady ¿Państwa, członko
w ie  B iu ra  P olitycznego K C  
PZPR, cz łonkow ie  rządu z tow . 
P rem ierem  (C yrankiew iczem  na 
czele, genenalic ja z M arsza ł
k iem  P o ls k i tow . Rokossow
skim  na czele, przedstaw icie le  
s tro n n ic tw  po lityczn ych , zw iąz
kó w  zaw odowych, o rgan izacji 
m asowych oraz św ia ta  na u k i i  
k u ltu ry .

Na p rzy jęc ie  p rz y b y ły  ró w 
nież delegacje zagraniczne u -

! czestAiicżące w  obchodach św ię
ta 1 .M aja w  W arszaw ie.

W ita ją c  serdecznie zebranych 
| tow . P  rezydent B ie ru t podzię- 
j kow a l czo łow ym  przedstaw ic ie - 
! lo m  po lickich mas p racu jących 
i za zw ycięską rea lizac ję  czynu 
! m ajowego i  życzył im  dalszych 
sukcesów >w w y k o n y w a n iu  p la 
nu 6- le tn i i  go.

Następnie P rezydent zaprosił 
1 swych gościi do P a rk u  B e lw eder 
skiego, gdzie odbyło  się w  ser
decznym i  bezpośredn im  nastro - 

I ju  przyjęciey połączone z zaba- 
; wą.

P rzy jęc ie  zwkończyły w ys tę - 
I py artystyczne zespołu Domu 
; W ojska Polskiego w  Teatrze na 
i wyspie w  Łazienkach.

( f)  W  m ia s ta ch , w  os ied lach  i  tys ią ca ch  w s i —  ja k  P o lska  
d łu g a  i  szeroka  m ilio n o w e  rzesze lu d z i p ra c y  w  p o tę żn ych  
pochodach m a n ife s to w a ły  sw ą so lida rno ść  z ca łą  pos tępow ą  
lu d z k o ś c ią  w  w a lc e  o t r w a ły  p o k ó j, sw ą wTolę  re a liz a c ji p o 
ry w a ją c y c h  zadań p la n u  6-le tn ie g o . W  godz inach  p o p o łu d 
n io w y c h  i  w ie c z o rn y c h  lu dność  m ia s t i  w s i w e so ło  i  b e z tro 
sko b a w iła  się na tys ią ca ch  zab aw  lu d o w y c h , og lą d a ła  
e fe k to w n e  w y s tę p y  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h  i  e s tra d o w y c h  
o raz w ie le  ró ż n o ro d n y c h  im p re z  s p o rto w y c h .

Katowice

W dzie ln icach grom adzą się m anifestanci
kop a ln i „G en." Z aw a dzk i“  w  
D ąbrow ie  G órn icze j m ów i:

—  T u u was ta k  dom y idą 
ja k  u nas na Ś ląsku węgie l. 

Tow . Bogusław  G lin ka , szty-

N a S rebrne j, Z ło te j, S iennej, Ibo tn icze j na fundusz Svviatowej 
T w arde j, K roch m a lne j, C h łód- | R ady P oko ju . H o jn ie  ąyp ią  się 
ne j, Żelaznej p rzy  A l. gen. i pieniądze do puszek k tv e s tu ją - 
Świerczewskiego, na dziesiąt- ! cych. N ie m a nikogo, ik to  od
kach u lic , na skw erach i  p la - ! m ó w iłb y  da tku .
cach, na budynkach i la ta r-  j T łu m y  za lew a ją  całą szero- i ga r oddz ia łow y ko p a ln i im . S ta
niach, na drzewach i  ba lkonach , ko&ć jezdn i, p łyną  u licą  że lazną  ■ lin a  w  Sosnowcu p a trzy  na t łu -
pow iew a ją  na w ie trze  zw yc ię- j d0 A le i, łączą się z m ieszkańca- ! m v, zapełn ia jące jezdn ię, s łu -
skie czerwone, b ia ło -czerw one ; m l dz ie ln icy  ’ Ochota, by skrę - | chia p ieśn i i  śm iechów  dźw ię -
i  b łęk itne  sztandary. N ie p rze r- | ciwszy na lew o pójść już} prosto j czących w  ten  radosny m a jow y
w aną zda się, n igdy nie k o ń - ] przed siebie, tam , gdzie jw roz - dzień i  m ów i:
czącą się fa lą  p łyną zewsząd t łu  \ słonccznionej pe rspe k tyw ie  u l i-  ; _  Dobrze się czu je  człow iek, Tń« '  ” u ' m ik ro skopó w  po

i cy będą m og li przed t ty b u n ą . k ie d y  ta k  wódzi na ród  złączony n a d 'J lan‘ 5
Wesoło gra harm onia. Cała i honorową"swego P rezyden ta  za- j edną m yślą, jedną  w o lą  

u lica  śpiewa, m łodą wesoła j wołao głosem całego na rod u : 1

rem  czerw ien ią idę szarfy  przo
dow n ików  pracy. S zarfy  z cy 
fra m i 210 proc. i  237 proc. m ają 
tow . tow . Ć h ie ron im ćzuk  i  M ro - 
z iński z P o lsk ich  Z a k ła d ó w  O pty 
cznych. K o ło  ob. M a ld isa  g ro
m adzi się m łodzież. M e ld is  nie 
ty lk o  jes t p rzo do w n ik iem  pracy, 
ale bardzo w yd a tn ie  pomaga 
m łodszym  i  m n ie j doświadczo
nym  towarzyszom . D z ięk i niem u 
grupa m łodzieżow a w ykona ła

piosenkę D unajew skiego: „B y ł 
kap itan  dz ie lny chwat,..“ .

Pokój pokój —  p o k ó j!
K.  i G.

*

C. K.

m  dziedzińcu fa b ry k i im . 
Na czele pochodu m aszeruje * _  22 L ip ca  i  przed fa b ry k ą  już

dzielna załoga Z ak ładów  W y- W zdłuż uL M a rsza łkow sk ie j, przed ósmą zaczynają się g ro - 
tw órczych  Lam p E lektrycznych  na odcinku m iędzy pl. Zbarwii- madzie rob o tn icy  w ra z  ze sw y- 
im . Róży Luksem burg. Tuż za cielą i  N owogrodzką g ru p u je  j m j rodzinam i. S tąd tego ro ku  ro 
p o rtre ta m i czołowych lu d z i z a - i się dzie ln ica Śródmieście. Z vy ta  j  po tn iczy Grochów' w yrusza ną 
k ła dó w  kroczą dum nie, p rze- cają uwagę o lb rzym ie  m aszyny I l-m a jo w ą  m anifestację, 
pasane czerw onym i szarfam i : budow lane, k tó re  dziś ś w ią t e- j  Na d z i e d z i n i e c  fa b ry k i wpada 
przodownice pracy. ' cznie wyczyszczone b io rą  udz i ał;! dwóch zdyszanych " m łodych

O rk ies tra  pocztowców gra j  w raz z budow niczym i M D M  \v?J chłopców  —  tow . F ranko w sk i 
marsza. U licą  Żelazną p łyną  Pochodzie. Na jedne j z kopa--; j  Antoniew icz.
n ieprzerw anie  t łu m y . W  zgrab- I re k  dwa napisy: ro sy jsk i 
nych, szarego k o lo ru  pe le ryn - K o k ro w s k ij E kskaw a to rsk ij Za-( 
kach w  b ia łych  fa rtuchach  m a- i wod —  m iejsce je j na rodzin  — r 
szeruje ró w n y m  k ro k ie m  Pań- j i po lsk i: ta k im i m aszynam i bu-‘- 
s tw sw a Szkoła P ie lęgn ia rs tw a du jem y M D M .
N r 3 —  W ola, idzie załoga „P a - j  Tuż obok czerw ien ią  się szar
row ozu“ .

Z  ba lkonów  i  z ok ien miesz
kań  p o w ie w a ją  chorąg iew kam i 
ku  m aszeru jącym  małe, roze
śmiane dzieci. W pow ie trzu  u - 
noszą się dz ies ią tk i podrzuca
nych przez m aszerujących, w y -

fy  p rzo do w n ików  pracy. N iej 
b ra k  w śród n ich  kob ie t. Jan ina l 
K ra w a rczyk , H a lin a  W iśniewf- 
ska, G enowefa S kow rońska w y 
ra b ia ją  po 180 proc. norm y'. 
K ry s ty n a  G aw ry ło  187 procą

—  Są, są p rzyw ieź liśm y!
Od razu ko ło  n ich  ro b i się 

ciasno.
— Gdzie? Gdzie się za trzy -

’■ m ali?
Do fa b ry k i im . 22 L ipca p rz y - 

; jecha ła  13-osobowa grupa m ło - 
i dzieży ze spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
n e j w  Zaw adow ie .

—  M y tę fa b ry k ę  znam y do
brze i —  m ó w i przewodniczący
g ru p y  tow . W ik to ro w icz  —  je j

puszczonych swobodnie b a lo n i- i pierwszom ajowe, ale niei poprze! 
ków . i sta ją  na osiągniętym.

W śród tych, k tó rzy  m aszeru- T ransparent z nap isem , „ M i-  
ją  i p rzypa tru jących  się z cho- j n is te rs tw o gó rn ic tw a“  je s tj w ła - 
d n ikó w  ludzi, u w ija ją  się k i lk u  j ściw ie  zbyteczny. M ów ią  a ty m  
osobowe ek ipy  z puszkam i. To i m un du ry  górnicze i tra d y c y jn e  
ak tyw iśc i poko ju  kw e s tu ją cy  w  | u n ifo rm y  i  pióropusze, 
dn iu  radosnego św ięta k lasy  ro -  | Tow. K onstan ty  A ksen trik  z

Z rea lizow a ły  swe zobowiązanie:! ek ip y  ' stale do nas przyjeżdża
ją.

T ow arzysze ze w s i m a ją  ju ż  
tu  dużo znajom ych. N ić  czują 
się f  ja k  goście — raczej ja k  
współgospodarze. P o łączy li się 
z zaJogą.

W: rzędzie w  pierwszych szere
gach bezpośrednio za sztanda-

W  szeregach „P e ru n a " weso
ło. T u  rów n ież  je s t dużo gości. 
M ię dzy  in n y m i p rzy jecha ło  35 
ch łopów  z Załuska.

Co ch w ila  z szeregów pada 
o k rz y k : „Ż ądam y poko ju ". O d
pow iada m u skandowanie: „P o 
k o i“ , ,, p o -k ó j“ .

W ie lk i samochód z umieszczo
n y m i ni» n im  trans fo rm a to ram i 
i  olbrzYŹnim po rtre tem  tow arzy 
sza D y m itro w a  zam yka pochód 
zakładów  im . D ym itro w a . Na 
trans fo rm a to rach  w id n ie ją  c y fry  
obrazujące w zrost p ro d u k c ji za
k ładów .

Te tra n s fo rm a to ry  i  s trza łka 
wskazująca w zrost ich p ro du k
c ji to dum a, załogi, to w y n ik  j ej 
o fia rne j pracy, dzie ło je j rąk  
i mózgów.

Radośnie »»bchodzi G rochów 
Ś w ię to  Pracy, Jest dum ny ze 
swych osiągnięć w  czynie l-m a
jo w ym , gdyż w ie, że w łaśn ie  ty 
m i osiągnięciam i przyczyn ia  się 
do um ocnienia szeregów ob roń 
ców pokoju.

Z. K.
He

W  na stro ju  ra d ó łc i 1 dum y 
z osiąghiętych sukcesów prze
b iega ły  przygotow ania do po
chodu 1-m ajówegd także w  in 
nych  dzieln icach W arszawy.

W  w ie lo tys ięcznym  pochodzie 
1 -m a jow ym  w  K atow icach 
szli d łu g im i ko lum nam i g ó rn i
cy, h u tn ic j',  p racow nicy um ys ło 
w i, ludzie  nauk i i. sztuki. W 
m an ifes tac ji uczestniczył m in i
ster gó rn ic tw a  tow . Ryszard 
N ieszporek oraz baw iący w  
Polsce sekretarz Zw . Zaw. G ór 
n ikó w  Szkocji D. Person.

Pochód o tw ie ra ją  dwa o lb rzy  
m ie sztandary b ia ło  -  czerwony 
i  czerwony niesione przez gó r
n ików . P ie rw s i m aszerują spor
tow cy i  m łodzież górnicza w  
robotn iczych kombinezonach. 
Idą brygady SP budu jące m agi 
stra lę piaskową, d e filu ją  przo - 
do w n icy  nauki.

Nadchodzą zw arte  ko lum n y  
górn ików . E ntuz jazm  ogarn ia  lu  
dzi. Na czele ko lu m n y  d e f ilu 
ją  gó rn icy  kop a ln i „E m in en 
c ja “ , k tó re j załoga ja k o  jedna 
z p ierwszych w  po lsk im  prze
m yśle z nadw yżką w yko na ła  
swoje 1-m a jow e zobowiązania.

„Cześć p ra cy “  —  skandu ją 
rozentuzjazm owane t łu m y . Czo 
lów kę  ko p a ln i „K le o fa s “  stano
w i m łodzież, k tó ra  m aszeruje z 
zapalonym i lam pam i gó rn iczy
m i. P row adzi ją  znany reko rdz i 
sta pracy T. S im ka, Idą  załogi 
innych kopa ln i. Na czele każdej 
z n ich w y b itn i p rzodow n icy pra 
cy. W  szeregach załog i kop a l
n i „K a to w ic e “  kroczą w- p ięk 
nych s ta low ych m undurach 
pierwsze ko b ie ty  -  górn iczki.

Za g ó rn ikam i idą załogi fa 
b ry k  \maszyn i  sprzętu gó rn i
czego, m. in. załoga ka to w ick ie j 
fa b ry k i sprzętu górniczego, 
k tó ra  p ierwsza w  Polsce zasto
sowała m etodę inż. Kow alow a.

D e filu ją  hu tn icy . Idą  ro b o tn i
cy „B a ild o n u “ . Na ich czele 
p ie rw s i rea liza to rzy  czynu m a
jowego: K linkosz , M is io r, M u - 
sel, K oź lik . D e filu je  załoga h u 
ty  „F e rru m “ . N a t le  o lb rzym ie j 
m ak ie ty  pieca hutniczego w id 
nieje' nazw isko czołowego w y -  
tapiacza I. G a łu szk i

Łódź

Potężna m anifestacja  1-m ajow a w  M oskw ie  
w  obecności Józefa S ta lina

(Dokończenie ze str. 1)
skwy, a za n im i m aszeruje 
12-tysięczna ko lum na sportow 
ców sto licy. Rozbrzm iewają 
o k rz y k i i  owacje na cześć K C  
W KP(b), rządu radzieckiego, na 
cześć w ie lk ieg o  Stalina.

Przechodzą oddzia ły 
ró w  radzieckich.

p ion ie -

Dzieci niosą w iązan k i k w ia 
tów . Przechodząc obok try b u n y  
m auzoleum  Len ina  zw racają 
swe uszczęśliw ione tw arze ku 
S ta linow i. Jedna z dziewczynek 
wbiega na stopnie m auzoleum  
i  wręcza S ta lin o w i —  ukochane-

I m u o jcu i  op iekunow i ca łe j m ło  
I dzieży radz ieck ie j w ie lk i b u k ie t 

kw ia tów .
P łyną  k o lu m n y  m an ifes tan - 

i tów . Przechodzą szeregi boha
te rsk ie j k la sy  robotn icze j ZSRR- 
R obotn icy niosą transparen ty , 
w yk re sy  i  tab lice  ch a rak te ryzu 
jące ich  sukcesy w  dziedzin ie  
zw iększenia p ro d u k c ji, w zrostu  
w yda jności, rozw o ju  ruch u  ra 
c jona liza to rsk iego  i  n o w a to r
skiego. Wszędzie w id n ie ją  trans  
pa ren ty  z hasłam i w  obron ie po 
ko ju .

M an ifes tanc i niosą p o r tre ty  
M arksa, Engelsa, Lenina, S ta li
na, cz łonków  B iu ra  Politycznego

K C  iW K P (b), czołowych p rz y 
g ó d 'tó w  p a r t i i i  rządu radz ie 
ck iego , p o rtre ty  w y b itn y c h  no 
w a to ró w  p ro d u kc ji, lau rea tów  
N a g ro d y  S ta linow sk ie j.

Syni bó lem  głębokiego in te rn a 
c jo na ł izm u i  n ie rozerw a lnych  
w ięz i łączących naród radz ieck i 
z b rań  u n ii na rodam i dem okrac ji 
łu d o w t j  i  z m asam i p ra cu jącym i 
całego św ia ta  są niesione w  po
chodzi« ? p o rtre ty  k ie row n iczych  
dzia łam  y  państw ow ych i  p a r ty j
nych k ia jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j, p rz jrw ód ców  p a r t i i ko m u n i- 
stycznycl \ i  czołowych b o jo w n i

k ó w  o pokój w  krajach kapita
lis tycznych.

Im pon u jący  w id o k  przedsta
w ia ł m an ifes tacy jny pochód m ie 
szkańców M oskw y. „Jesteśm y za
po ko jem !“ , „S ta lin  —  to  p o k ó j!“ , 
„Z S R R  — Ostoją po ko ju  i  bez
pieczeństwa wszystk ich na ro 
dów !“  —  w id n ia ło  na tysiącach 
transparentów . W  m an ife s ta cy j
nym  pochodzie 1-m a jo w y m  m ie 
szkańcy s to licy  w ie lk iego  Z w ią z 
ku  Radzieckiego zadem onstro
w a li raz jeszcze swe oddanie 
p a r t i i Len ina— Stalina , spraw ie 
budow y kom unizm u, swe p ra - 
gn ien ić  w a lk i o pokó j na ca łym  
świecie.

Senat irański p m ją ł 
ustawę o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego

Posiedzenie zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w  Paryżu

(f) L O N D Y N  (PAP). Jak do
nosi z Teheranu agencja Reu
tera, senat ira ń s k i u c h w a lił jed 
nom yśln ie  rezo luc je  w  spraw ie 
nac jona lizac ji irańskiego prze
m ysłu  naftowego, p rzy ję tą  po
przednio przez Izbę niższą. Do 
ostatecznego upraw om ocnien ia 
się te j rezo lu c ji po trzebny jest 
obecnie ty lk o  podpis szacha.

(i) P A R Y Ż  (PAP). Na pon ie
dz ia łkow ym  posiedzeniu za
stępców m in is tró w  spraw  zagra 
n icznych p rzew odn iczy ł p rzed

s ta w ic ie l F ra n c ji —  Parodi, k tó  
| r y  p ie rw szy zab ra ł głos. O drzu- 
{c ił on ponow nie propozycję  ra 
dziecką w  spraw ie  re d u k c ji s ił 

j zbro jnych.
Delegat rad z ie ck i —  G rom y

ko w  odpowiedzi sw ej s tw ie r
dz ił konieczność umieszczenia

Głosy prasy irańskiej 
o nowym rządzie

M O S K W A  (PAP). Jak  donosi 
agencja TASS, w  zw iązku z 
ob jęciem  stanow iska prem iera 
Ira n u  przez d r Mohammeda
M assadika dz ien n ik i irańsk ie  
,E tte !aat“  i „J o u rn a l de Tehe- 
an“  stw ie rdza ją , że g łów nym  
junk tem  program u rządowego 
iowego p rem iera  będzie urze

czyw is tn ien ie  nac jona lizac ji 
irańskiego przem ysłu na ftow e
go.

na porządku dziennym  spraw y 
re d u k c ji s ił ’ zb ro jnych  czterech 
m ocarstw .

G rom yko ośw iadczy ł następ
nie, że n ie  m o żn a  poważnie 
rozpa tryw ać k w e s t i i pop raw y 
stosunków międ-sy czterema mo 
carstw am i, n ie  um ieszczając na 
porządku d z ien n ju n  spraw y pak 
t u . a tlan tyck iego  i  am erykań
skich baz w o jen nych .

Aktywne działania bojowe koreańskiej 
armii ludowej na wszystkich frontach

(f) P E K IN  (PAP). —  D ow ódz
tw o  naczelne koreańsk ie j arrm ii 
ludow e j, w  kom un ikac ie  o g ło 
szonym dn ia 1 m a ją  podało, że 
jednostk i a rm ii ludow e j w spó l
nie z oddzia łam i ocho tn ików  
ch ińsk ich  p ro w a d z iły  w  dalszym  
ciągu ak tyw n e  dzia łan ia  bo jow e 
na w szystk ich  fron tach .

(t) P H E N JA N  (PAP). A genc ja

TASS podaje z P hen janu , że 
P rezyd ium  Najw yższego Z g ro 
m adzenia Narodoweg o K oreań
sk ie j R e p u b lik i L u d o w o  -  D e
m okra tyczne j nadało p a rty z a n t
ce L i  Su-dek ty tu ł Boh atera K o 
reańsk ie j R e p u b lik i .Ludowo -  
D em okra tyczne j oraz jiirzyzna ło 
je j o rder Sztandaru P ań s tw o 
wego I  k lasy  i  medal, „Z ło ta  
G w iazda“ .

Szef lotnictwa 
francuskiego 

w Tndochinach zaginął
(i) P A R Y Ż  (PAP). — D z ienn ik  

„L 'H u m a n ité “  donosi o zag in ię
ciu  sam olotu, na pokładzie  k tó 
rego zna jdow a ł się dowódca 
francuskiego lo tn ic tw a  w o jsko 
wego w  Indochinach — generał 
H a rtem an i  grupa francusk ich  
oficerów .

Francuskie  ko ła  w o jskow e w  
Indoch inach przypuszczają, że 
sam olot został strącony przez ar 
ty le r ię  a rm ii ludow e j Dem okra 
tyczne j R e p u b lik i V ie tnam u.

(K or. w ł.)  —  W  przep iękne j 
słonecznej pogodzie około 350 
tys. rob o tn ików , m łodzieży, 
chłopów, in te lig e n c ji, lu d z i nau 
k i j, sztuk i, akadem ików  i-.spor- 
tow ców  m an ifes tow ało  w  Ło
dzi swą n iezłom ną p a trio tycz 
ną w o lę  w a lk i o t rw a ły  pokój 
i  o p lan 6- le tn i.

„S ta lin  —  B ie ru t —  P o k ó j!"  — 
rozb rzm iew a ły  co chw ila  ok rzy 
k i m anifestu jących. S etk i gołę
b i — • sym bo li poko ju  w z b ija ły  
się raz po raz w  pow ietrze.

W  tegorocznej m an ifes tac ji 
wzię ła  udz ia ł 10-tysięczna dele
gacja ch łopów  z w o j. łódzkiego. 
W spaniała postawa pracu jących 
chłopów, w id o k  dz ies ią tków  tra k  
to ró w  k ie row a nych  w  znacznej 
części przez kob ie ty, w y w o ła 
ły  b u rz liw e  ok lask i zgrom adzo
nych na tras ie  pochodu.

K ie d y  do try b u n y  honorow ej 
zb liży ły  się k o lu m n y  m łodzieży 
akadem ick ie j i  szkolnej ze stu 
dentam i C en tra lne j Szkoły 
PZPR na czele ze rw a ł się hu 
ragan oklasków .

Roześmiana, radosna m łodzież 
skandowała raz po raz. „W  od
pow iedzi na a tom y —  budu jem y 
nowe dom y“ .

Z ko le i nadciąga ją pierwsze 
ko lum n y  robotnicze. Z w arte  sze
reg i ro b o tn ik ó w  łódzk ich  zak ła
dów p racy entuzjastyczn ie m a
n ife s tu ją  n iezłom ną w o lę  w a lk i 
o pokój i  p lan  6-le tn i. Potęż
nie b rzm ią  skandowane o k rzy 
k i „S ta lin  —  B ie ru t —  Po
k ó j!“ .

Idą  załogi zakładów  baw e łn ia 
nych im . S ta lina , ZPB im . M a r
chlewskiego, ZP B  im . D z ie rżyń
skiego.

Na czele każdej fa b ry k i k ro 
czą p rzodow n icy p racy niosąc 
tab lice  i  transparen ty  ob razu ją 
ce osiągnięcia zakładu.

Ż yw io łow ą  m an ifes tac je  w y 
w o łu ją  popisy taneczne ro b o tn i
czych zespołów św ie tlicow ych .

W śród ro b o tn ik ó w  ram ię  p rzy  
ram ien iu  —  m aszerują g rupy 
żołnierzy. „W o jsko  z ludem , lu d  
z w o jsk ie m !“  — brzm ią  en tuz ja
styczne o k rz y k i m an ifes tu ją 
cych. N adjeżdżają udekorowane 
samochody i  w ie lka  ko lum na 
m otocyk li.

Tegoroczna wspaniała m anife
stacja 1-majowa trw a ła  ponad 
5 godz. (bg)

Gdańsk

Przybycie misji 
wojskowej USA 

do Japonii
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Rozgłoś

nia  paryska ogłosiła w iadom ość 
o p rzyb yc iu  do T ok io  am erykań
sk ie j m is ji w o jskow e j z k ie ro w 
n ik ie m  w ydz ia łu  m in is te rs tw a  
w o jn y  USA, generałem  M a x w e l-  
!em T ay lo rem  na czele. W  skład 
m is ji wchodzi 4 genera łów  i 
10 in nych  wyższych o fice 
rów  am erykańskich.

W  G dyn i w  pochodzie 1-m ajo 
w ym  kroczyło  ponad 70 tys. o- 
sób. Robotn icy stoczni z dum ą 
ń ieś li w ie lk i transparen t z na
pisem: „D la  u trw a le n ia  poko
ju  w yko na liśm y  p lan za I  
k w a rta ł w  111 proc.“ . Załogę 
M -S  „.B atory“  ludność G dyn i 
po w ita ła  gorącym i ok rzyka m i

m an ifestu jąc przeciw ko szyka
nom  stosowanym  przez w ładze 
am erykańskie  wobec naszej ma 
ry n a rk i hand low ej.

W śród ponad 130-tysięcznej 
rzeszy m an ifestu jących w  Gdań 
sku, k ro czy li m. in . robo tn icy  
stoczniow i i po rtow i. W śród 
n ich  w ita n i burzą ok lasków  po
stępowali m arynarze radzieccy 
z S-S „H asen“ , m arynarze g re
ckiego s ta tku  M -S  „A t la n t ic “ 
załoga chińskiego s ta tku  S-S 
„O liv a “ , m arynarze duńscy z 
S-S „C y m b ria “  i  załogi w ie lu  
innych sta tków , zakotw iczo
nych w  porcie gdańskim .

Kaszubi ze S trzelna i  K artuz, 
idący w  reg iona lnych s tro jach,' 
n ieś li m e ldu nk i obwieszczające, 
że p rzedterm inow o zakończyli 
„s ie w  p o ko ju “  i  zobow iązania 
1-m ajowe.

członkow ie szkolnych i  zw iązko
w ych zrzeszeń sportowych. Nad 
m aszeru jącym i pow iew a ły  t ra n 
sparenty głoszące hasła poko jo 
we. Za ko lum n am i spo rtow ym i 
szła m łodzież szkolna, członko
w ie  zw iązków  zawodowych, o r
ganizacji m łodzieżowych i  spor
tow ych  oraz p racow n icy po
szczególnych zakładów  pracy.

Pochód t rw a ł 3 godziny, (a)

Rzeszów
(K or. w ł.) W  Rzeszowie w  

! w ie lk ie j m an ifes tac ji 1-m a - 
¡ jo w e j w zię ło  udz ia ł oko-
ło 55 tys ięcy osób. O lb rzy-

Szczecin
W  im ponu jącym  obchodzie 

1 -m a jow ym  w  Szczecinie, gdzie 
m an ifestow ało  ok. 135 tys. osób, 
szczególnie liczny  udz ia ł w z ię li 
członkow ie spó łdzie ln i p ro d u k 
cy jnych  i  rob o tn icy  ro ln i PGR 
tego w o jew ództw a, gdzie ponad 
50 proc. ogólnej pow ie rzchn i zie 
m i up raw iane  jes t przez gospo
darstw a zespołowe. M aszero
w a li on i obok po rtow ców  szcze
cińskich, —  zwycięzców w ie lu  
etapów m iędzyportowego współ 
zaw odnictw a pracy, jjrzedsta - 
w ic ie li żeglugi czechosłowackiej, 
rob o tn ików  h u ty  szczecińskiej i 
m łodzieży.

Szczególnie gorąco o k lask iw a 
no tu  in ic ja to ró w  w spółzawod
n ic tw a  pom iędzy spó łdzie ln iam i 
w o jew ództw  szczecińskiego i 
koszalińskiego ■— spółdzielców 
z K a n i w  pow. S targard.

Olsztyn

| m i pochód p rze de filow a ł przed 
I trybuną , na k tó re j zna jdow a

l i  się przedstaw icie le  K W  
PZPR, w ładz w o jew ódzk ich  i  o r
ganizacji społecznych. Uczestn i
cy pochodu, zgo tow a li serdeczną 
owację p rz y b y ły m  na obchód 
Św ięta P racy przedstaw icie lom  
A rm ii Radzieckie j.

W  pochodzie ram ię  w  ram ię 
z ro b o tn ika m i m aszerowała in 
te ligencja  pracująca i  liczne de
legacje chłopskie konno i  na 
wozach. P rzodow nicy p racy z 
PKP. W arsztatów  Sprzętu K o 
m un ikacy jnego  i  innych  zak ła
dów n ieś li transparen ty  z cy fra  
m i w y n ik ó w  rea liza c ji zobow ią
zań, l-m a jo w ych .

Uczestnicy m an ifes tac ji 1-m a - 
jo w e j w  Rzeszowie w  gorących 
okrzykach daw a li w y ra z  n ie 
złom nej w o li w a lk i o pokój w 
n ie rozerw a lnym  sojuszu ze 
Zw iązk iem  Radzieckim , przodu
jącą siłą obozu pokoju.

We w szystk ich  pow ia tach w o 
jew ództw a rzeszowskiego odbyły 
się potężne obchody 1-m ajow e 
p rzy udzia le  tys iącznych rzesz 
społeczeństwa. W  K rośn ie  m an i
festow ało około 20 tys. osób, w  
G orlicach oko ło 15 tysięcy.

Obchody , 1-m a jow e  w  spół
dzie ln iach p ro d u kcy jn ych  pow ia 
tu  Jarosław  zgrom adziły  liczne 
rzesze rob o tn ików , k tó rz y  p rz y 
b y li z m iasta, by zam anifesto
wać n ie ro ze rw a lny  sojusz robo
tn iczo-ch łopski.

Potężna m an ifestac ja  odbyła 
się w  w ie lk im  ośrodku ro b o tn i
czym S ta low a W ola. (c.bl.)

(K or. w ł.) O ko ło  350 tys. ucze
s tn ikó w  pochodów pierwszom a
jo w ych  w  5S m iejscowościach 
w oj. o lsztyńskiego m an ifesto
w a ło  swą w o lę  w a lk i o pokój 
i  w ykonan ie  p lanu  6-le tn iego.

Na placu gen. Św ierczewskie 
go w  O lsztyn ie  35 tys. ro b o t
n ików , p ra cow n ikó w  um ysło
w ych  i  m łodzieży w  skup ien iu  
w ys łucha ło  nadanego przez ra 
dio  przem ów ien ia towarzysza 
B ie ru ta . Następnie, pó k ró tk im  
w iecu, ru szy ły  z p lacu d ług ie  
ko lu m n y  m an ifestan tów , 'nad 
k tó ry m i po w ie w a ł las sztanda
ró w  i  transparentów .

Pochód o tw ie ra ły  ba rw ne ko 
lu m n y  zrzeszeń sportow ych i 
delegacje LZS -ów . Na try b u n ie  
honorow ej p rz y jm o w a li m a
n ifes tac ję  przedstaw ic ie le  K W  
PZPR, w ładz  w o jew ódzk ich  
oraz p rzodow nicy pracy.

D ziarsko m aszerowały k o lu m 
n y  Z M P -ow ców  skandu jąc: 
„S ta lin  —  B ie ru t —  P o kó j!“ , 
m aszerow ali w ita n i gorąco s łu 
chacze W ojew ódzkie j Szkoły 
P a rty jn e j, studenci Wyższej 
S zkoły R o ln icze j i  m łodzież
w szystk ich  szkół o lsztyńskich .
Co ch w ila  w z la ty w a ły  w  górę 
b ia łe  gołębie —• symbole pokoju. 
O gó lny śmiech w y w o ły w a ły  k u 
k ły , wyobrażające podżegaczy
w ojennych.

N ieprze rw anym  potokiem  p ły 
nę ły  załogi o lsztyńskich zakła-. 
dów p ra cy : kole jarze, m e ta low 
cy, budow lan i, pocztowcy. N ie 
m ilk ły  o k rz y k i na cześć P o lsk i 
Ludow e j, b ra te rs tw a m iędzy na
rodam i, na cześć genialnego w o 
dza mas pracujących Chorążego 
P oko ju  Józefa Stalina.

W  ba rw nych, reg ionalnych 
s tro jach  w y s tą p iły  delegbcje 
ch łopskie  ze spółdzie ln i p ro d u k 
cy jnych , grom ad w ie jsk ich  oraz 
delegacje rob o tn ików  PGR.

W  godzinach popo łudniow ych, 
w  sześciu punktach O lsztyna 
o d b y ły  się zabaw y ludowe, na 
stad ion ie  zaś liczne im prezy 
sportowe. Ze specja lnym i p ro 
g ram am i w y s tą p iły  k in a  o l
sztyńskie. W  W oje-wódzkim D o
m u K u ltu ry  odby ł się konce rt 
o rk ie s try  sym fonicznej solistów, 
a te a tr  w y s ta w ił p raprem ierę  
sz tuk i Leona Pastem aka „T rz e 
ba b y ło  is k ry “ .

(tag)

Lublin
Pochód 1-m a jo w y  na teren ie 

L u b lin a  p rzerodził się w  po- 
; tężną m anifestację  uczuć so li

darności i  b ra te rs tw a  narodu 
■ polskiego z narodam i Z w iązku  
Radzieckiego i  k ra ja m i dem okra 

I c ji ludow ej. D e filu ją  junacy  SP, 
j za trud n ien i p rzy budow ie fa b ry  
j k i samochodów. Obok ro b o tn i-  
| ków  lube lsk ich  zakładów  p ra 
cy, obok ko le ja rzy , kroczą p ro 
fesorow ie ..wyższych uczelni, pra 
cow nicy naukow i. W  szeregach 
ro b o tn ikó w  i  ch łopów  idą ram ię  
p rzy ram ien iu  żołnierze i  o fice
row ie  W ojska Polskiego.

K raków

Białystok
(K or. w ł.) —  Ludność B ia łe 

gostoku obchodziła dzień I  M a ja  
n iezw yk le  radośnie.

Na P lacu W yzwolenia, gdzie 
od by ł się wiec, zgrom adziło się 
ponad 40 tys. osób. P lac tonął 
w  b a rw n e j powodzi sztandarów 
i  transparen tów . Na tle  czer
w ie n i i  b łę k itu  w id n ia ły  po r
tre ty  Chorążego P oko ju  to* 
warzysza S ta lina  i  Prezydenta 
RP towarzysza Bolesława B ie 
ru ta .

Po w iecu u fo rm o w a ł się po
chód. Za pocztam i sztandaro
w y m i k ro c z y li uczniow ie Szkoły 
W o jew ódzk ie j PZPR. W  da l
szych ko lum nach  m aszerowali

W  K ra ko w ie  ponad 150-tysię- 
czny pochód ł-m a jo w y  prze
szedł przed trybuną , ustaw ioną 
ko ło  średniow iecznych m urów  
Barbakanu. Za ba rw n ym  k o ro 
wodem sportowców , prowadzo
nym  przez m is trzyn ie  św ia ta  — 
Rakoczy, przeszła w ie lk a  —  l i 
cząca 24 tys. osób, ko lum na s tu 
dentów  krakow sk ich , wyższych 
uczelni, a za n im i szli ak to rzy  
państw ow ych tea tró w  dram a
tycznych, lite ra c i, p lastycy, m u 
zycy, pro fesorow ie i  p ra cow n i
cy nauko w i wyższych uczeln i z 
członkam i P o lsk ie j A kad em ii U - 
m ie ję tności na czele.

Z w ie lk im  entuzjazm em  p rz y 
ję ła  ludność K ra ko w a  zwarte 
szeregi ju n a k ó w  SP, k tó rzy  przy 
b y li z całego k ra ju , aby budo
wać socja listyczne m iasto — 
Nową H utę . Junacy szli, skan
du jąc ry tm iczn ie : „W  Now ej H u 
cie m łodzież polska bierze p rzy 
k ła d  z K om som olska“ . W  w ie 
lo tysięcznej rzeszy bu do w n i
czych N ow ej H u ty  zna jdow a li 
się w y b itn i p rzodow nicy pracy 
—  M . Sendor, Szcrszewski, K o 
złowski, K napczyk, Z o fia  Ż u - 
chacz i  inn i.

W śród entuz jazm u i  ow acji 
na cześć p rzy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j prze jecha ły nowe m a
szyny budow lane, pracujące w  
N ow ej H ucie a dostarczone 
przez naszego w ie lk iego  sprzy
m ierzeńca —  Zw iązek Radziec
k i.

W rocław

W  w ie lo tys ięcznym  pochodzi» 
1 -m a jow ym  w  O polu szczegół' 
nie gorąco ok lask iw an i b y li bu
downiczow ie nowej w ie lk ie j ce
m en tow n i — jednego z cz.oło- 
wych ob iektów  P lanu 6-letniego-

Zielona Góra
W  Z ie lone j Górze de filow ali 

robo tn icy  „Z a s ta lu “ , „Polskie j 
W e łny“ , m ało i  ś redn io ro ln i chło 
pi, cz łonkow ie spółdzie ln i pro
dukcy jnych . W śród załogi „Za
s ta lu “ , k tó ra  p ierwsza na tere
nie w o j. zielonogórskiego pod
ję ła  czyn 1-m a jo w y  i  rea lizu
jąc  go, dała Państw u ponad 2,5 
m ilion a  . z ł oszczędności, krocz4 
czołow i przodow nicy pracy: Ja* 
dw iga  K u b ia k  i pb. Tuczko - "  
s iedm iokro tny  p rzodow n ik  pra
cy, odznaczony orderem  „Sztan
dar P racy“  I  k lasy.

Poznań
Pochód 1 -m a jow y w  Pozna

n iu  o tw ie ra  8.000 i'zesza spor
towców. Za n im i d e filu ją  za
łog i poszczególnych zakładów 
pracy. Gorące ok lask i w i ta j i  
ro b o tn ikó w  Z ak ładów  im . Sta
lina , k tó rz y  na cześć 1 M a j* 
z rea lizow a li dodatkowe zobo
w iązan ia w artośc i oko ło 2 m iln ’ 
600 tys. zł. L iczn ie  uczestnicz* 
w  pochodzie delegacje ze w s i 
Serdecznie w ita na  jes t grup® 
m łodzieży a lbańskie j, s tud iu ją 
ca na poznańskich uczelniach.

Cfgólem w  m an ifes tac ji na te
ren ie  Poznania w zię ło  udzia ł o- 
ko ło  180 tys. ludz i.

By clgoszcz
O koło 125 tys. ludności zgro

m adziła  m an ifestac ja  w  Byd- - 
goszczy. Tegoroczny pochód 
1-m a jo w y  sta ł się na tereni® 
m iasta w ie lką  m an ifestac ją  so
juszu robotn iczo -  chłopskiego 
i przeglądem  osiągnięć w s i po
m orsk ie j na drodze do socjaliz j 
mu. Z ebran i gorąco oklaskiwał* 
delegację gm. K ró liko w o , któr® 
pierwsza na teren ie wojewódz
tw a  podję ła hasło „s iew u  poko
ju  “  i  w .ykonała s iewy wiosen
ne na obszarze ponad 2.000 ha.

W oj. warszawskie
(K or. w ł.). M asy p racu ją** . 

w o j. warszawskiego powita!? | 
Św ięto P racy w ykonan iem  pod
ję tych  zobowiązań. 28 m ilionów 
zł 'oszczędności p rzyn ios ły  wy
konane zobowiązania pierwszo' 
m ajow e rob o tn ików , chłopć"'' 
in te lig e n c ji pracującej, kob iê  
i m łodzieży. Toteż z dumą i r * '  
dością w ysz li ludz ie  pracy 11 
u lice  m iast i  osiedli, by w  P0'  
chodzie p ie rw szom ajow ym  za
dokum entować swą siłę, sol*', 
darność z m asam i p racu jący*!*1 
całego św iata oraz wo lę obro
ny pokoju.

Ponad 400 tys. osób b ra ło  **' 
dział w  ca łym  województw* 
warszaw skim  w  pochodac** 
p ierwszom ajowych.

L iczn ie jszy n iż w  la tach 
głych b y ł udzia ł chłopstwa, k«*' 
re zespolone w  narodow ym  fr°n 
cie w a lk i o pokó j i p lan  6- le*̂  
n i m an ifes tow ało  w raz  z robo*' 
n ik a m i i  in te ligenc ją  m iłość 
Ludow e j O jczyzny i  wo lę obr<* 
ny pokoju. f

Bardzo uroczysty cha rak*^  
m ia ły  obchody 1-m a jow e w  
środkach robotn iczych —  P rus^ 
kow ie, Ż yra rdow ie , P łocku 
także w  Siedlcach, Ciechano
wie, M ław ie , W łochach i *a 
nych m iastach w o j. warszaW- 
skiego. ,

P ruszków  —  m iasto, w k 1* 
ry m  zrodził się tegoroczny oz? 
p ierwszom ajowy, p rzyb ra ł szc* 
goln ie uroczysty wyg ląd.

Na ba rw n ie  udeko row any^ 
placu spo rtow ym  zebrało SI 
ponad 25 tys. osób.

P rzyb y ły  delegacje ehłopó 
z pow. warszawskiego, Pr ?r,ni 
staw icie le PGR i  spóldziel 
p rodukcy jnych .

Na czele pochodu za poczuę 
m i sztandarow ym i maszeroW® 
Słuchacze W arszaw skie j Woj 
w ódzkie j Szkoły PZPR, którz.' 
p rzy jęc i zosta li burzą oklask0 ’ 

W  ko lum n ie  sportow ców  nr*3 
szerowało około 2 tys. osób.

L iczne b raw a  o trzym a ła  m ’3 
dzież ZM P  i harcerstwo. Na czllólCo /jivil. X HCÍAV.ViUI/(f V* *

le m aszerowała grupa Z M P '0'  j

O koło 170 tys. ludności zgro
m adziła  m an ifes tac ja  1-m a jow a 
we W roc ław iu . U dz ia ł w  n ie j 
wzię ła  m. in . baw iąca w  Polsce 
delegacja w łosk ich  robo tn ików . 
Trzon pochodu stanow ią m eta
lowcy. Na czele dzie lne j załogi 
Pafawagu, k tó ra  w  czynie l-m a  
jo w y m  w ykona ła  70 w agonów , 
ko le jow ych  ponad plan, kroczą ' 
przodow nicy ’ pracy: B ie rna t, 
C hm ie l i  W oźniak.

70 tys. lu dz i w zię ło  udzia ł w  
pochodzie na teren ie W a łb rzy 
cha. Obok gó rn ików  maszero
w a li ch łop i z oko licznych spół- 
dz ie ln i (p rodukcy jnych  i gromad. 
Ż yw io łow ą- m an ifestac ją  p o w i
tano d e filu ją c y  nowoczesny 
sprzęt ro ln iczy  spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych .

ie m aszeruwaia g iupa  - j
ców z lic z n y m i sz tu rm ów k3“ , 
i  transparen tam i głoszącym i ** 
sła pokoju. <,

Szczególnie radośnie pow» 3 0 
in ic ja to ró w  czynu m a jo W ", 
m eta low ców  Z ak ładów  Przero
stowych im . 1 M aja. Na P*° 
siach w ie lu  rob o tn ików  wiór* ^  
ły  w ysok ie  odznaczeniat Pa‘ , 
tw ow e , o trzym ane za boha’ f_̂d311ską pracę nad rea lizac ją  z!jr .^  

p lanu 6-le tn iego. W śród 11 ¡5 
nych załóg fabrycznych, r3,’v|i 
w  ram ię  z ro b o tn ika m i kroć?- .

WoJsiio fice row ie  i  żołnierze 
Polskiego. .
*  Tegoroczne św ięto 1 
św ięto w a lk i, pracy i  zw ycićsl , 
by ło  potężną m an ifestac ją  pc|i 
ko jow e j w o li mas p racu ją0? 3 
naszego w ojew ództw a, tw ór 
pracą w zm acn ia jących św*3 
w y  f ro n t pokoju, w olności > 
c ja lizm u , k tó rem u  p rz e W ®  ^  
w ie lk i Zw iązek Radziecki i  '„¡d 
rąży P oko ju  Józef S ta lin , w

Nowe urządzenia socjalne oddane do użytku w dniu 1 Maja
(d) Nowe p a rk i k u ltu ry , no

we ośrodki zdrow ia, ż łobki, 
przedszkola, hotele robotnicze 
oraz se tk i nowych m ieszkań od 
danych zostało do uży tku  ludz i 
p racy d la  uczczenia 1 M aja. 
Większość tych urządzeń socja l
nych i m ieszkań w ykonana zo
stała p rzed te rm inow o w  w y n i
ku  czynu majowego.

M. in. w ie le  nowych ob iek
tów  socjalnych o trzym a li gó r
n icy  Zagłęb ia Górnośląskiego.

Z ak ład  O sied li Robotniczych, 
rea lizu jąc  sw ój czyn m a jow y 
oddał przed te rm in em  do uży t
ku  gó rn ików  429 izb m ieszkal
nych. P rzy  kop a ln i „G liw ic e “  
został w  tych dn iach urucho
m iony  now y ośrodek zdrow ia, 
wyposażony w  nowoczesne spe- 
c ja lis tyczne urządzenia leczni
cze. Jednocześnie o tw a rto  ¿trzy 
kopa ln iach szereg am bula to
r ió w , m. in. p rzy  kop a ln i „So

śnica“ . D la  dzieci gó rn ików  
przygotow ano 2 nowe p u n k ty  
ko lon ijn e  w  G dyn i i B ie lsku.

W w y n ik u  zw ycięsk ie j re a li
zac ji zobow iązań l-m a jo w y c h  
o tw a rty  został w  Gdańsku no
w y, duży hotel robotn iczy, k tó 
ry  robo tn icy  P K P  w yb ud ow a li 
w  ciągu 86 dni.

We W roc ław iu  w  przeddzień 
św ięta m ajowego odbyło się u - 
roczyste o tw arc ie  pa rku  k u ltu 

ry  im . Adam a M ick iew *0 
P ark  obe jm uje  duży teren *  , 
poczynkow y z licznym i ur 
dzeniam i ro z ryw ko w ym i. ts| 

W  czynie m a jow ym  P0' ' ’5 f . 
w  Now ej Hucie żłobek dla ° z' j5
ci, k tó ry  w ykonany został n®' u 
dn i przed term inem . Z¡°dn i przed term inem . ^ 1 - j  
wyposażony jes t w  nowocZe 
urządzenia, posiada g a b in e t  j
t  i  ( • • i .  — ; /-»i  Tl cl
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Manifestacje na całym^ świeeie w dniu 1 Maja 
pod hasłem solidarności mas pracujących w walce o pokój

Obchody l-majowe we wszystkich krajach stały się wspa
niałym przeglądem sił pokoju całego świata. Miliony ludzi, 
biorących u d z ia ł w  potężnych manifestacjach wyraziły nieu
giętą w o lę  walki przeciw zbrodniczym planom podżegaczy 
Wojennych.

C h in y
PEKTN (PAP). — Dzień 1 M a 

ja  w  w yzw olonych Chinach m ia ł 
n iezw yk le  im ponu jący przebieg.

m an ifes tac ji na u licach P e k i
nu uczestniczyło około m ilion a  
osób. M an ifestac ja  odbyw ała się 
W na s tro ju  jedności i szczęścia 
©raz w  poczuciu potęgi 475-m ilio  
nowego narodu złączonego w  o- 
bronie pokoju.

Po honorow ych salwach a r ty 
le r ii i  po odegraniu przez o rk ie 
strę hym nu  narodowego i M ię 
dzynarodów ki ruszy ł o lb rzym i 
Pochód. U czestn ików  pochodu 
■witali M ao Tse-tung w  otocze
n iu  cz łonków  Rządu Ludowego
I przyw ódców  o rgan izac ji maso
wych, cz łonkow ie korpusu d y 
plomatycznego, baw iący w  Pe
k in ie  członkow ie egzekutyw y 
M iędzynarodowego Z w iązku  
Studentów, przedstaw icie le ra 
dzieckich zw iązków  zawodo
wych oraz delegaci rob o tn ików  
z Polski, Indonez ji i V ie tnam u.

B y ła  rów nież obecna delegacja 
Tow arzystw a P rzy ja źn i B r y ty j
sko -  C h ińskie j.

Delegacje robotnicze n ios ły  
transparenty, ilu s tru ją ce  w ie lk ie  
osiągnięcia p rodu kcy jne  rob o tn i 
ków  ch ińskich . Ludność w ita ła  
)e b u rz liw y m i ow acjam i. Na 
transparencie de legacji h u tn i
ków  w id n ia ł napis: „W y le je m y  
naszą gorącą sta l na g łow y agre
sorów“

Wśród powodzi sztandarów 
niesiono o lb rzym ie  p o rtre ty  Ge
neralissim usa S ta lina , M ao Tse- 
h>nga, przyw ódców  robotn iczych 
z różnych k ra jó w  św iata, cz i— 
łowych działaczy ruchu  poko jo 
wego.

Uroczysta akademia 
w Phenjanie

M o s k w a  (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w  dn iu  30 
kw ie tn ia  odbyła się w  P hen ja 
nie uroczysta akademia, po- 
“ W ię c o n a  m iędzynarodowem u 
św iętu mas pracu jących — dn iu 
t  M aja.

P rzybycie  na akadem ię K im  
łr-sena  i innych  członków  rzą- 
Qu w yw o ła ło  długo n ie m ilk n ą 
ce oklaski. A kadem ię otw orzy 
3 lau rea tka  M iędzynarodo

w i  S ta linow sk ie j N agrody Po- 
K°W  — Pak Den-a i. R e fe rat 

m iędzynarodow ym  święcie 
mas pracujących całego św ia - 
a wyg łosił, w iceprem ie r i  m i 

T<-'S . spraw  zagrań icznych
j ® 5} — P ak Ilen -en . Po aka-

11111 odbył się w ie lk i koncert.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). _  Obchody 

-m a jow e  od by ły  .się w  całej 
Czechosłowacji. Szczególnie im 
ponu jący cha rak te r m ia ła  m a n i
festacja 1-m a jow a w  Pradze. 
W zięło w  n ie j udzia ł ponad 400 
ws. osób. M an ifes tanc i p rz y b y li 
na p lac św. W acława, gdzie na 
trybunach  za ję li m ie jsca: P re- 
*>'dent R e p u b lik i G o ttw a ld , 
J o n k o w ie  rządu z prem ierem  
-apotockym na czele, sekretarz 

Eeneralny K om un is tyczne j P a r-
II Czechosłowacji poseł S lan- 

c Przedstaw icie le dyplom aty- 
j 2*}1 ZSRR i k ra jów  demokracji

dowej, posłow ie do Zgromadzę
a Narodowego, przedstaw icie le
ganizacjj masowych, w yb itn i 

, rzodownicy pracy oraz członków o -------- ..___________: ___ . . . u

św ięto 1 M a ja  w  n iezw yk le  pod
n ios łym  i radosnym  nastro ju . 
G łów na m an ifestac ja  1-m ajow a 
odbyła się1 na P lacu B ohaterów  
w  Budapeszcie —  pod znakiem  
w a lk i o pokój.

Na c e n tra ln e j. try b u n ie  za ję li 
m ie jsca: członkow ie  B iu ra  P o li
tycznego W ęgiersk ie j P a r t ii P ra 
cu jących z M aty jasem  Rakosi 
na czele, przewodniczący Rady 
P rezyd ia lne j Ronei, członkow ie 
rządu z p rem ierem  Dobi na cze
le, p rzedstaw ic ie le  dyp lo m ac ji 
oraz delegąci zw iązkow ców  za
granicznych, wśród k tó rych  znaj 
dow a li się p rz y b y li z P o lsk i: 
W ładys ław  Chabowski przew od
n iczący Zarządu G łównego 
zw iązku zawodowego p ra cow n i
kó w  przem ysłu graficznego, p ra  
sy i  w y d a w n ic tw  oraz W ik to r  
M a rk iew ka , w y b itn y  p rzodow 
n ik  pracy.

Rumunia
B U K A R E S Z T  (PAP). W ie lka  

m an ifestac ja  1 -m a jow a  • mas 
p racu jących B ukaresztu roz
poczęła się o godz. 9-e j rano.

Na try b u n ie  za ję li m iejsca 
przyw ódcy R um uńsk ie j P a r t ii 
Robotniczej, członkow ie  rzą 
du, przedstaw ic ie le  dyp lom a
tyczn i Z w iązku  Radzieckiego, 
Chin, k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej i szeregu in nych  państw, 
delegacja radzieck ich  zw iąz
ków  zawodowych, p rzo do w n i
cy pracy i  przedstaw icie le  o r 
ganizacji społecznych B u ka 
resztu.

Na czele pochodu kroczyła  
ko lum na p rzodow n ików  pracy.

''yie de legacji zagranicznych, 
m. delegaci polscy: p rzew od- 

ezący Zarządu G łównego zw ią 
j .11 zawodowego m etalow ców , 
j? *e f  Bień, p rzodow n ik  pracy 

ezef Szulc i  działacz robotn iczy 
*Hanis ław  W oźniak.
-  zgrom adzonych p rzem ów ił 
R ezydent G ottw a ld . P od kreś lił 
j  ’ ż.e tegoroczny obchód 1-m a- 

jest przeglądem  s ił poko- 
całego św iata i ostrzeżeniem 
Podżegaczy w ojennych.

Węgry
fctTDAPESZT (PAP). —  M asy 
acu.iące W ęgier obchodziły

Bułgaria
S O F IA  (PAP). —  W  SofH w  

dn iu  1 M a ja  rano odbyła się 
wspan ia ła  m an ifestac ja  przed 
m auzoleum  Georgi D ym itro w a . 
Na try b u n ie  honorow e j obecni 
b y li n a jw y b itn ie js i p rzyw ódcy 
narodu bu łgarskiego z sekre ta
rzem  genera lnym  p a r t i i i  p re 
m ie rem  Czerwenkowem  na cze
le. W śród liczn ie  reprezentow a
nego korpusu dyplom atycznego 

J zna jdow a ł się ambasador RP 
j Barchacz w  otoczeniu p ra cow n i- 
j ków  ambasady. N a  trybun ę  rzą
dową zaproszono delegacje za
graniczne, z  ram ien ia  zw iązków  
ców no lskich obecni b y li:  prze
wodniczący Zarządu G łównego 
zw iązku zawodowego spożyw
ców B ron is ła w  M arks  i  przodow  
n ik  pracy —  tra k to rzys ta  S tefan 
M arcak.

Po de filadzie  oddzia łów  w o j
skow ych rozpoczął się o lb rzym i 
pochód, w  k tó ry m  w zię ło  udzia ł 
ponad 300 tys. rob o tn ików , chło 
pów  z oko lic  S o fii i  in te lig e n c ji 
pracującej.

1 M a ja  po po łudn iu  odbyła się 
uroczysta akadem ia 1-m a jow a w  
ambasadzie RP w  S ofii. Na aka
dem ii b y l i obecni: ambasador 
Barchacz, p racow nicy ambasady 
w raz z rodzinam i oraz studenci 
polscy s tud iu jący w  sto licy  B u ł
ga rii.

900 tysięczna manifestacja 
w Berlinie

(Korespondencja w łasna)
Przeszło 900 tys. b e rliń czy - 

ków  wzię ło udz ia ł w  ośm iogo
dzinnej ł-m a jo w e j m an ifes tac ji, 
k tó re j pu nk t cen tra ln y  po raz 
p ierw szy m ieścił się na P lacu 
im . M arksa i  Engelsa, na tym  
sam ym  m iejscu, gdzie jeszcze 
k ilk a  m iesięcy tem u s ta ły  r u i 
ny  zam ku H ohenzo lle rnów  __
sym bolu zaborczych w o jen  i  
„D ra n g  nach Osten“ .

Ca ły plac M arksa i  Engelsa 
.oraz o lbrzym ie  try b u n y  tonę ły  
w  czerw ien i sztandarów ro b o t
n iczych, w  kw ia tach  i  zieleni. 
M egafony roznosiły na ca ły Ber 
lin  rew o lucy jne  pieśni i p rze
m ów ien ia przyw ódców  k lasy  ro 
botnicze j. S to jący na try b u n ie  
p rzyw ódcy p a r ti i —  SED, człon 
kow ie  rządu NRD, przodow nicy 
p ięc io la tk i, bohaterow ie pracy

oraz zaproszeni goście z zaprzy
jaźn ionych k ra jó w  serdecznie 
w ita n i b y li prziez ro b o tn ikó w  i  
młodzież.

Szczególnie gorąco w ita n i są 
delegaci radzieepy oraz polscy. 
Raz po raz słowo S ta lin  w y w o 
łu je  n ieopisany entuzjazm  i chó 
ra lne  śp iew y vrśród .setek tys ię 
cy uczestników.

G dy w  pochodzie ^p o ja w ia ją  
się po lskie transp a re n ty  i  po r
tre ty  tow . B ie ru ta  i  gdy dzie
c i n iem ieckie  w  k rakow sk ich  
stro jach d e f ilu ją  przed t ry b u 
nami, z dziesią tek tysięcy ust 
w ydobyw a się ry tm iczn ie  skan
dowany ok rzyk :

„N iech żyje p rzy jaźń  n ie 
m iecko - polaka, wspóln ie  bę
dziemy bronie: poko ju  na O d
rze i  Nysie“ .

Od św itu  zb ie ra li się m an i
festanci w  dem okra tycznym  Ber 
lin ie , aby zd;|żyć. na pochód. 
D zies ią tk i tys ięcy m ieszkańców 
zachodniego JBerlina przez całą 
noc w  rozm a itych  punktach 
przechodziły do dem okra tycz
nego sektoru, aby w ziąć udzia ł 
w  tegorocznym  pochodzie, m a
n ifes tu jącym  gotowość w a lk i © 
pokój, p rzec iw ko  zbro jen iom . 
R obotn icy z zachodnich sekto
ró w  cieszą si<{, że mogą swobo
dnie m ów ić to , za co pod o k u 
pacją am erykańską groz i dz i
sia j w ięzienie.

N igdy  jeszcze n ie  b y ło  dotąd 
ty lu  m an ifest antów z zachodnie 
go B erlina . Puzeszło godzinę de
f ilo w a li oni p rzed g łó w n y m i t ry  
bunam i. H u ragan  ok lasków  po
w ita ł delegacje rad  zakłado
w ych z zachodniego B e rlin a  i 
m łodzieży n iem ie ck ie j z anglo- 
am erykańsk ich  sektorów.

Tegoroczna m an ifes tac ja  p ie r
wszom ajowa iv B e r lin ie  by ła  
najlepszą odpow iedzią n iem iec
k ie j k lasy robo tn icze j d la  ban
k ie ró w  z W a lt Street. B y ła  o- 
strzeżeniem, żif n iem ieck ie  m a
sy ludowe n ie ' zam ierza ją  po
św ięcić swoje j m łodzieży d la  o- 
b rony in te resów  m iędzynarodo
wego kap ita łu .

„Będziemy walczyć  o pokó j  
aż do ostatniej} k ro p l i  k r w i “  — 
g łos ił transp are n t FDJ. I  to  
zawołanie b y ło  m yślą  p rze
wodn ią tegorocznej m an ifes ta 
c ji 1-m a jow e j w dem okra tycz
nym  B e rlin ie . M. P.

Manifestacji przyjaźni
mas pracujących Polski,

Czechosłowacji i NRD 
w Ba titzen

B A U T Z E N  (PAP). M asy p ra 
cujące pogranicznego m iasta 
Bautzen w  N H D  obchodziły 
św ięto 1 M a ja  pod znakiem  
p rzy jaźn i z na rod am i P o lsk i i 
Czechosłowacji. <W uroczysto
ściach 1-m a jow ych  w z ię ły  u - 
dzia ł delegacje ro b o tn ik ó w  p o i- : 
skich i czeskich, k tó re  p rz y b y ły  : 
do Bautzen na zaproszenie sak
sońskiej o rgan izac ji W olnych j 
N iem ieckich Z w ią zków  Za wodo 
wych. Dzień 1 M a ja tb y ł w  B au
tzen dniem w ie lk lic j m an ife 
stac ji solidarności im iędzynaro- 
dowej k lasy robo tn icze j w  w a l
ce p rzeciw ko m n ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich, w  walce o 
pokój i p rzy jaźń  m iędzy m iłu 
ją cym i pokój narodaimi.

W skład de legacji po lsk ie j, na 
k tó re j czele sta ł w iceprzew o
dniczący C entra lne j Rady Zw iąż 
ków  Zaw odow ych —  A leksan-

d ryc ie  i  w  Barcelonie,# M im o  «1 ,o, 
w  d n iu  1 M a ja  na m ultach m is.st 
hiszpańskich p o ja w iły  \  się h a - 
sła wa lk i: p rzeciw ko k rw a w e m u  
reż im ow i faszystow skiem u ! . i 
p rzeciw ko w przęgan iu  i H is z  pa
n i i w  p lany w o jenne ag,teso u ów.

W  dn iu  1 M aja. w  Blarci Ilo 
nie s tra jk o w a li rob o tn icy  (fata ry k  
teks ty ln ych  i m eta lurg iczn i yoh. 
S tra jk o w a li rów n ież  ro tio tjn icy  
w  B ilbao, San Sebastian, .Set.viíli 
i w  innych  m iastach. Po it lir ia c h  
M a d ry tu , ja k  donosi A F P  k rą  
ży ły  s iln ie  uzbro jone p a tro le  
p o licy jne  i  rozpraszały z b ie ra 
jące się g ru py  dem onstran tów . 
W  zw iązku z napiętą sy ta  acją 
w  B ilbao  gen. F ranco sk ie cow a ł 
db tego m iasta k rą ż o w n ik lń .A l-  
m ira n to -C e rve ra “ . ,

B ru ta ln y  napad p o li Jcji 
fra n c u s k ie j na uczestn ik ó w  

m a n ife s ta c ji
P A R Y Ż  (PAP). 1 m aj ¿ br. 

odbyła się w  P aryżu  p tdężna 
m anifestacja . K ilk a s e t (tysię
cy lu dz i w z ię ło  udz ia ł w  ¡pocho
dzie z Place de la  Na t i r  n  na 
Plac B a s ty lii. Po raz p i erwszy 
od czasu, gdy w e fra n c u s k im  
ruchu  zw iązkow ym  r ta s tąp ił 
rozłam, pochód l-m a jo \E y  stał 
pod hasłem jedności co-/znala- 
zło w yraz w  u tw orzen iu ; k o m i
te tów  jednościow ych w  set
kach fa b ry k  okręgu  p a ry s k ie 
go.

Hasłem  p o w ta rza n ym  n a j
częściej przez d e filu ją c e  g ru 
py by ło  żądanie zaw arc ia  P a k 
tu  P oko ju  p ięciu  w ie lk ic h  m o
carstw  zgodnie z ape iam  Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju .

Na czele pochodu k k ro c z y li 
członkow ie K C  Frfáncuskie j 
P a r t ii K om un is tyczne j, p rzed
staw icie le  w ładz naczelnych 
p a r t i i soc ja lis tów  Jednośćio- 
w ych  oraz o rg a n iz a c ji!  dem o
kra tycznych . \

W  w ie lo tys ięcznej g rup ie  
dzieci robotn iczych n ies iono 
transparenty z nap isem :^„C hce
m y  szkół, a nie (a rm a t!“ . G ru 
pa poborowych wznosiła, o- 
k rz y k i:  „B ędziem y żo łn ie rza 
m i poko ju

Podczas m an ifes tac ji^-' p rze
m a w ia li delegaci yCGT, * F o  i 
chrześcijańskich < zw iązków  za
wodowych.

Potężna maniSestacjaj 1-m a
jo w a  w  P aryżu przeciągnęła 
się do późnych godzin ¡'w ieczor
nych i  odbyła się p rz y  akom 
paniam encie wzmożoinych p ro 
w o k a c ji po licy jnych . \Nad p la 
cem B a s ty lii.  na k tó ry m  z n a j
dowała się try b u n a  honorowa,

k rą ż y ły  bez p rze rw y  w  n isk im  
locie sam oloty po licy jne , zm ie
rza jąc do zagłuszenia sw ym  
w a rko tem  — wygłaszanych 
przem ówień. W okó ł trasy  po
chodu zm obilizow ano tysiące 
po lic jan tów .

W  godzinach w ieczornych 
p ija n i po lic ja n c i z n iezw yk łą  
bru ta lnością  zaa takow a li g ru 
pę ro b o tn ik ó w  pó łn ocno -a fry - 
kańskich, ran iąc w ie lu  z n ich i 
niszcząc transparen ty , głoszą
ce hasła poko ju . K o le ja rze  fran  
cuscy w y s tą p ili w  obron ie b ru 
ta ln ie  zaatakow anych A lg e r-  
czyków. Na m iejsce w ydarzeń 
p rzyb y ły  liczne oddz ia ły  po
lic ja n tó w , k tó rz y  dokona li 
m asakry A lg e rczykó w  i so li
daryzu jących się z n im i k o le ja 
rzy  francusk ich . W  kołach 
dz ienn ika rsk ich  podaje się, żc 
w  w y n ik u  b ru ta ln e j napaści 
po lic jan tó w  przeszło 150 osób 
zostało rannych. P o lic ja  prze
prow adziła  masowe areszto
wania.

Włochy
R Z Y M  (PAP). —  Tegoroczne 

św ięto l-m a jo w e  p rzyb ra ło  cha
ra k te r szczególnie potężnej m a
n ife s ta c ji w ło sk ie j k lasy  roo o t- 
n iczej i  całego lu d u  w łoskiego 
—  pod znakiem  w a lk i o pracę, 
wolność, o pokój oraz potępien ia 
an tynarodow ej p o lity k i rządu.

O godzinie 10 rano ogrom ny 
plac Colosseum zap e łn ił j ię  100- 
tysięcznym  tłum em . Bardzo l i 
cznie s taw iła  się m łodzież, k tó 
ra  niosła transp a re n ty  z n a p i
sem: „Jesteśmy, pokolen iem , k tó  
re zbudu je soc ja lizm “ .

W ie le  napisów sym bo lizow a ło  
wo lę zdecydowanej w a lk i przeci 
w ko  w o jn ie , p rze c iw ko  se rw iliz - 
rnow i rządu w łoskiego wobec 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i 
przeciw ko po lityce  zbro jeń. Nad 
w szys tk im i hasłam i dom inow a ło  
słowo: „Pace“  (pokój).

Na zakończenie zebran i u -  
c h w a lili jednom yśln ie  rezolucję, 
podkreśla jącą so lidarność w ło 
skie j k lasy robo tn icze j z m iędzy 
narodow ą w a lką  mas p ra cu ją 
cych o postęp i  po kó j. Rezolucja 
domaga się zw o łan ia ko n fe ren 
c ji p rzedstaw ic ie li p ięciu  w ie l
k ich  m ocarstw  w  celu doprow a
dzenia do zaw arcia  P a k tu  Po
ko ju .

O w ie lk ich  m an ifestac jach 
1-m a jow ych  donoszą rów nież 
z innych  m iast w łosk ich . W  
Rzym ie i  na p ro w in c ji cała 
ludność pracująca p rzerw ała  
pracę w  przem yśle, w  transp o r
cie m ie jsk im  i  w  hand lu.

Rząd radziecki będzie niezachwianie 
prowadził politykę zapobieijania wojnie 

i utrzymania pokoju
% Przemówienie ministra spraw wojskowych ZSRR

marszałka Wasilewskiego na manifestacji I-majowej w Moskwie
(d) MOSKW A (PAP). —  Dnia 1 maja minister spraw woj

skowych ZSRR i Marszałek Związku Radzieckiego Wasi
lewski wygłosił na Placu Czerwonym w Moskwie następu
jące przemówienie:

Towarzysze żołnierze i m a ry - | Na g runc ie  nieustannego roz- 
narze, towarzysze podo ficero- | w o ju  gospodarki narodowej w 
w ie! Towarzysze o fice row ie , ge- | naszym k ra ju  obniżają się ge
ne ra łow ie  i'a d m ira ło w ie ! Ludu j s tem atycznie ceny tow a rów  m a- 
pracu jący Z w iązku  Radzieckie- I sowego spożycia, polepsza się 
go!

Sześć lat temn

bardzie j
ków.

zasłużonych rob o tn i-

Strajki w Hiszpanii
P A R Y Ż  (PAP). Z M ad ry tu  

donoszą, że ju ż  w  przeddzień 
św ięta 1 M a ja  rząd gen. F ra n 
co skoncen trow ał wę wszyst
k ich  ośrodkach robotn iczych H i 
szpanii liczne oddzia ły  w o j
skowe i  po licy jne . Cała arm ia 
hiszpańska by ła  w  litanie zbró j 
nego pogotowia. W  M adrycie, w  
Barcelonie, B ilbao, San Seba
stian  i  w  in nych  m iastach po li 
c ja  przeprow adziła  masowe a- 
resztow ania wśród robo tn ików . 
A resztowano rów n ież  w ie lu  stu 
dentów  z un iw e rsy te tów  w  M a-

D rodzy goście zagraniczni, 
p rz y b y li do nas na św ięto l-m a 
jow e!

W  im ie n iu  i  na polecenie Rzą 
du Radzieckiego i  K o m ite tu  
Centralnego W szechzw iązkowej 
K om un is tyczne j P a r t i i (bolsze
w ików ) w ita m  Was i  składam  
W am  życzenia z o ka z ji m iędzy
narodowego św ięta mas p racu 
jących  —  dn ia 1 M aja .

Ludzie radzieccy obchodzą 
św ięto l-m a jo w e  z uczuciem  
w ie lk ie j radości. Nasz naród 
k ie row a ny przez p a rtię  L e n i
na — S ta lina  odniósł nowe w ie l
k ie  zwycięstwo —  w y k o n a ł po
m yś ln ie  pow o jenny p lan 5 - le t-  
n i odbudowy i  ro zw o ju  gospo
d a rk i narodowej. N a jw a ż n ie j
sze zadania p lanu 5 -le tn iego zo
s ta ły  w ykonane ze znaczną na d 
wyżką.

Na wezwanie W ie lk iego  Sta
lin a  robotn icy, ch łop i i  in te l i
gencja naszego k ra ju  n ie  szczę
d z ili s ił i pracy, aby w yp e łn ić  
z honorem  to h is to ryczne  zada
nie.

Gospodarka naszego k ra ju  
przechodzi no w y  okres potęż
nego rozw oju . R o z w ija ją  się w  
szybkim  tem pie w szys tk ie  ga
łęzie naszego p rzem ysłu . Rośnie 
i  krzepnie gospodarka społecz
na kołchozów, rozszerza się ja j i 
baza m ateria lno-techn iczna . Ż j 
ogrom nym  en tuz jazm em  naród 
nasz rea lizu je  dz ie ło  budow y i 
na jw iększych na św iecie  e lek
tro w n i i kana łów . O dbywa się 
na w ie lką  skalę dalsza reno-

sytuacja  m a te ria lna  mas p racu
jących m iasta i  wsi. O siągnię
te zosta ły nowe sukcesy w  dzie
dz in ie  rozw o ju  k u ltu ry , na u k i i 
sztuki. W  m ia rę  naszego pocho
du do kom un izm u u ja w n ia ją  się 
coraz s iln ie j w ysok ie  w artośc i 
m ora lne ludz i radzieckich, 
zwiększa się ich  świadomość 
i in ic ja ty w a  twórcza.

Niczego podobnego nie  ma i 
być ńie może w  żadnym  k ra ju  
kap ita lis tycznym .

Za przyk ładem  narodów 
Z w iązku  Radzieckiego kroczą 
pom yśln ie  drogą budow y so
c ja lizm u  masy pracujące k ra 
jó w  dem okrac ji lu d o w e j Po-, 
m yś ln ie  budu je nowe życie 
w ie lk i naród ch ińsk i.

Podczas gdy Zw iązek Ra
dziecki i  k ra je  dem okrac ji lu 
dowej poświęcają swe w y s ił
k i spraw ie rozw o ju  gospodar
czego i ku ltu ra lneg o  —  w  k ra -  : 
jach k a p ita łu  z im p eria lis ta m i 
am erykańsk im i na czele odby
w a ją  się wzmożone przygoto
w ania do now ej w o jny  św ia to - j 
wej.

M onopoliśc i am erykańscy po
trzebu ją  w o jn y  dla obrabow a
nia i  u ja rzm ien ia  innych  k ra -  1 
jó w . D latego w łaśnie o d rzuc ili 
oni propozycje Zw iązku R a
dzieckiego w  spraw ie zaw arcia  
P ak tu  Poko ju , re d u kc ji zb ro jeń  
i  zakazu b ron i atomowej.

Już od przeszło 10 m iesięcy ' 
im p e ria liśc i am erykańscy p ro 
wadzą w ojnę zaborczą p rzec iw  
m iłu jącem u wolność na rodo - | 
w i koreańskiem u. Ta n iesp ra - i 
w ie d iiw a  w ojna nie  da ła i n ie  j 
da n ic dobrego na rod ow i ame-

wacja techniczna gospodarki na rykańskiem u. Im p e ria lis to m  a- 
rodowej. Z ro k u  na ro k  w z ra - m erykańsk im  nie uda się u k ry ć ! 
sta dochód na rod ow y  naszego , k ryzysu swej agresyw nej p o li-  
k ra ł u - 1 ty k i,  n ie  pomogą im  rów n ież ]

i niezręczne m anew ry, za pomo
cą k tó rych  us iłu ją  oni w y t łu -  

! maczyć swe niepowodzenia w  
Kore i.

A gresyw na p o lity k a  im pe
r ia lis tó w  w y w o łu je  głębokie 
niezadowolenie szerokich mas 

: Iudowwch. N arody nie  chcą 
w o jny. We w szystk ich  k ra ja ch  
przeciwko sitom  ag res ji w ystę
pu je potęgujący się z dn iom  
każdym  ruch b o jo w n ikó w  o po
kój.

Co się tyczy Z w iązku  Radziec 
kiego, to jego p o lityka  jes t ja s 
na. Nasz Rząd zawsze p row a
dz ił i będzie p row adz ił nieza
chw ian ie  nadal p o lity k ę  zapo
biegania w o jn ie  i u trzym an ia  
pokoju. P o litykę  tę aprobu je  

| cały naród radzieck i, cala po- 
i stępowa ludzkość.

Towarzysze! Ludz ie  radz iec- 
[ cy skupieni zw arc ie  w o kó ł na - 
i szej p a r ti i kom unis tyczne j 
i oraz swego wodza i nauczycie- 
| la towarzysza S ta lina  pośw ię- 
j cą w szystk ie  swe s iły  spraw ie 
dalszego w zm acnian ia  potęgi 
naszego państwa, spraw ie b u 
dow y kom unizm u.

Na s traży in te resów  pań
s tw ow ych  i tw ó rcze j pracy na
rodu radzieckiego sto ją  o k ry 
te chw a łą  s iły  zb ro jne Z w ią zku  
Radzieckiego. Nasz naród m o
że śm ia ło  polegać na A rm ii Ra
dz ieck ie j i  Radzieckie j F locie  
W ojenne j. Są one zawsze goto
w e spełn ić z godnością i  hono
rem  swój obow iązek wobec 
ojczyzny.

N iech ży je  1 M a ja  —  dzień 
solidarności m iędzynarodow ej 
mas pracujących, dzień b ra 
terstw a ro b o tn ikó w  wszyst
k ich  k ra jó w !

Niech ży je  boha te rsk i naród 
radzieck i i  jego s iły  zbro jne!

Niech ży je  nasz ukochany 
Rząd Radziecki!

Niech ż * je  'Wszechz w iązko
wa Kom unistyczna P a rtia  (bo l
szew ików) —  p rom oto r i  orga
n iza to r w szystk ich  naszych 
zw ycięstw !

Chwała naszemu drogiem u 
W odzowi i N auczycie low i W ie l
k iem u S ta lin o w i!

Armia radziecka czujnie strzeże zdobyczy 
twórczej pracy narodów ZSRR

Rozkaz dzienny marszałka Wasilewskiego

2 m aja  1945 roku  Armin.) Radziecka zatknęła zwycięskie sztan
dary  na gruzach Berl ina, i W  parę dn i późnie j , g maja, Niemcy  
h i t le row sk ie  zostały rozgromione. Na gruzach faszyzmu  —  w y ro 
sła n iem iecka d e m o k r a c ja p o w s ta ła  m i łu ją ca  pokó j Niemiecka  
Republika  Dem okratyczna.  Dziś — w  w o ln e j  części Ber l ina  — 
900 tysięcy ludzi wyszło  na  ulice, by w  dn iu  1 m a ja  za demon
s trować wo lę w a lk i  o zjednoczenie k ra ju ,  wo lę  w a lk i  o pokój 
u boku wszystk ich poko j tw y c h  narodów, wo lę  w a lk i  przeciw  
re m i l i ta ry z a c j i  N iemiec zachodnich  i  odbudowie h i t le row sk ie 
go W ehrm achtu  przez amylo-amerykańskich im per ia l is tów . H i 
storyczne zwycięstwo A r m i i  Radzieckiej przed 6 la ty  um oż l i
w i ło  na rodow i n iem ieck iem u przyłączenie się do w ie lk ie j  rodzi
ny  narodów roalczących o- pokój.

M O S K W A  (PAP). M in is te r 
spraw  w o jskow ych ZSRR, rnar- 
szalek Z w iązku  Radzieckiego 
W asilew ski w yd a ł z okaz ji 
1 M a ja  1951 r. rozkaz treśc i na 
stępującej:

Towarzysze żołnierze i  pod
oficerow ie, towarzysze o fice ro 
w ie  i  generałow ie!

A rm ia  Radziecka obchodzi 
dz is ia j w raz  z całym naszym 
narodem  1 M a ja  — dzień m ię 
dzynarodow ej solidarności mas 
pracu jących , dzień bra te rs tw a 
ro b o tn ik ó w  wszystk ich k ra jó w .

N aród  radz ieck i w ita  1 M aja  
w sp an ia łym i zw ycięstw am i we 
w szystk ich  gałęziach budow 
n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu 
ralnego. P od k ie row n ic tw em  
p a r t i i L e n ina -S ta lin a  masy p ra 
cujące naszego k ra ju  pom yśln ie 
w y k o n a ły  p lan pow ojenne j ' 
5 - ła tk i s ta lino w sk ie j i  zdecydo- i

w an ie  kroczą do now ych zw y 
cięstw  budow n ic tw a k o m u n i
stycznego.

A rm ia  nasza, bezgranicznie 
oddana swemu narodow i, p a r ti i 
kom unistyczne j i  rządow i ra 
dzieckiem u, strzeże czu jn ie  
tw órcze j p racy lu d z i radz ie 
ckich.

W ykonu ją c  zadania pos taw ie - ' 
ne A nym  Radzieckie j przez w ie l-  j 
kiego S ta lina  w o jska nasze osią- ; 
gnę ły nowe sukcesy w  w yszko - j 
le n iu  bo jo w ym  i  po litycznym , j

P ozdraw iam  wszystkich żo ł- ! 
n ie rzy , podo ficerów  i o ficerów  
A rm ii Radzieckie j z o k a z j ir 
1 M a ja  i  życzę im  dalszych 
osiągnięć w  doskonaleniu sztu- i 
k i  w o jskow e j, we wzm acnian iu 
d yscyp lin y  i  w  podnoszeniu go- j 
towości bo jo w e j a rm ii. D la ucz- j 
czenia m iędzynarodow ego św ię
ta mas p ra cu jących  rozkazuję: 1

Dzis ia j, dn ia 1 M a ja  oddać w  
s to licy  naszej o jczyzny —  M o
skw ie, w  stolicach re p u b lik  
zw iązkow ych oraz w  K a lin in 
gradzie, Lw ow ie , Chabarowsku, 
W ladywm stoku i  w> m iastach- 
bohaterach: Leningradzie, S ta
lingradzie , Sewastopolu i  Odes
sie 20 a rty le ry js k ic h  sa lw  hono
row ych.

N iech ży je  nasza ojczyzna —  
Zw iązek Socja lis tycznych Re
p u b lik  R adzieckich!

N iech ży je  w ie lk i naród ra 
dz ieck i i jego bohaterska arm ia !

N iech ży je  nasz ukochany 
rząd radz ieck i! N iech ży je  
Wszechz w iązkow a K om un is tycz
na P a rtia  (bo lszew ików )!

N iech żyje ' nasz wódz, nauczy
cie l i dowódca towarzysz 
S ta lin !

(—) W asilew sk i
M in is te r S praw  W o jsko w ych  Z S K lt  
M arszalek Z w ią z k u  R adzieckiego

Rozkaz dzienny a d m ira ła  Jumaszewa
H) M O S K W A  (PAP). M in is te r 

m a ry n a rk i w o jenne j ZSRR —  
a d m ira ł Jum aszcw w yd a ł z o - 
k a z ji 1 M a ja  1951 r. rozkaz do 
m arynarzy , podoficerów , o fice 
rów , genera łów  i  ad m ira łó w  ra 
dz ieck ie j m a ry n a rk i w o jenne j.

A d m ira ł Jumaszew podkreśla, 
że m a ryn a rka  w o jenna ZSRR

obchodzi w ra z  z ca łym  n a ro 
dem św ięto l-m a jo w e  —  dzień 
m iędzynarodow ej solidarności 
mas pracujących. Radziecka ma 
ryna rka  w o jenna —  brzm ią  s ło
wa rozkazu —  czu jn ie  strzeże 
rub ieży m orsk ich  o jczyzny i  w i
ta  dzień 1 M a ja  n o w ym i osiąg-

bojo-n ięc iam i w  wryszkoleniu 
w ym  i  po litycznym .

Pozdraw ia jąc m aryna rzy  i  o - 
fic c ró w  radzieck ie j m a ry n a rk i 
w o jenne j, ad m ira ł Jumaszew ż y ' 
czy im  dalszych sukcesów w  
dziedzin ie w zm acniania potęgi 
bo jow e j m a ry n a rk i w o jenne j 
ZSRR.

W 30 rocznicę powstania śląskiego
la t  tem u, 2 m aja 1921 r. po

je d z o n e  s tra jk ie m  genera lnym  
ybuchło trzecie powstanie ś lą - 

Y*16- G dy wieść o n im  dociera 
e Warszaww, rząd („nacze ltli- 

t 'arn państw a“  b y ł P iłsudski, 
I  j i e r e m  W itos) zarządza na- 
j h r n ia s t  „bezwzględne zam - 
jf ljb c ie  g ran icy  po lsko -ś łąsk ie j“
] . an ia jąc  kategoryczn ie udzie 

powstańcom  pomocy. 
. zed k im  ta k  kategorycznie za 
b asruł ł  d rzw i od P o lsk i ten, 
i , ,? 2 co bądź, po lsk i rząd? Przed

M  po lsk im -^  uogłobjr wydawać, że jest 
*k i m  ^a k l® paradoks, gdy p o l
ski rził^  w^ytrąca broń z rę k i poi
L j emu lu do w i, k tó ry  o fia rą  w lasnej k r  j
'Yyc

-1 Paradoksy, lecz żelazne p ra - 
’ a p o lityka

pragn ie w y  w a l-  
sobie praw o pow ro tu  do 

zyzny. A le  h is to rią  nie rzą-

zdrady narodo- 
VVszystk ich  ko le jnych  rzą- 

tyvv P rzedwrześniowej Polski 
bodł°S-!a .na bardzo określonym  

u ’ w  in teresie  bardzo o- 
sionyeh w a rs tw  narodu.

}0 al°w e  powstanie 1921 r. b y - 
ś lai 2ecim z ko le i powstaniem  
sipi-!!1” 1- P ierwsze w ybuch ło  w 

e4 p'ńu  1919 r .
sky j czniu tegoż roku  na S lą- 
obi .ZOiita ie  w prow adzony stan 
rsine n ' a’ ?oc-ia l~c'ernokrala N ° e
Ztira - ,Przy iac>el 1 zausznik ober- 
ske-,iCy k la sy robotn icze j No- 
szc^ . ;  m ianow any późnie j (za 
korni °  ne u s łu g i)  n iem ieck im  
się safzem rządow ym , domaga 
łąc? 'Vlęzienia wszystkich dz ia- 
Sląsj.  Polskich. W krótce  G órny 
iedn '  1 ^Polszczyzna sta ją  się 

1 ‘"ń i w ie lk im  w ięzieniem , sza

Roman Xowak
I  » e k re t*«  Kom itetu Wojewódzkiego PZPR w  Opolu

le je  te rro r, mnóżą się szykany, 
skry tobó js tw a . Rząd n iem ieck i 
k ie ru je  na Śląsk s ilne oddzia ły 
wo jskow e, z k tó rych  zrodzą się 
fo rm ac je  zwane G renzschutz i 
S icherheitspolizei, fo rm acje , k tó 
rych ja ko  drzewa genealogiczne
go nie  pow stydzi się późnie j SS.

W ie lką  klęską Śląska jest bez
robocie, obejm ujące p raw ie  w y 
łącznie Polaków  — gó rn ików  i 
h u tn ikó w , k tó rych  m iejsca za j
m u ją  zdem ob ilizow ani g renz- 
schutzowcy. W  tych w arunkach  
dzień 1 m aja  1919 r. s ta je  się po 
tężną dem onstracją, gromadzącą 
pod sw ym i sztandaram i nie 
m n ie j n iż 200 tys. ludz i. P rzera
żony silą i rozmachem dem on
s tra c ji, w  czasie k tó re j masy do 
rhagają się przyłączenia Śląska 
do Polski, Hoersing jeszcze b a r
dz ie j wzmaga te rro r. Zam yka 
ją  się b ram y w ięzień za wciąż 
no w ym i o fia ram i. Ucisk narodo
w ościow y, k tó ry  w  w arunkach 
s tru k tu ry  socja lnej Śląska prze
biega w yraźn ie  po l in i i  k laso
w ej, sta je  się nie do w y trz y m a 
nia. Lu d  śląski — gó rn icy  K ato  
w ic  i Zabrza, hu tn icy  K ró le w 
skiej; H u ty , ch łop i Opolszczyzny 
— c h w y ta ją  za broń. W tedy to 
P iłsud sk i — rzuca jąc w o jska  na 
wschód przeciw  Z w iązkow i Ra
dzieckiem u odm ów ił okazania 
pom ocy Ś ląskow i i rzuc ił lu d  
ś ląsk i na pastwę przem ocy szo
w in is tó w  n iem ieckich .

W itedy też bardzo w yraźn ie  u - 
jaw niia  się oblicze osławionego

posła Z iem i Ś ląskie j, W ojciecha 
K orfantego . Chadek K o rfa n ty  
przedstaw ic ie l bu rżuazji, p ro w a 
dzi grę na to, że Polska dosta
nie  coś niecoś z Z iem  Ś ląskich 
z ła sk i E n tenty, boi się uzb ro je 
n ia  mas. K o rfa n ty  jest zdecy
dow anym  p rzec iw n ik iem  po
w stan ia zbrojnego — nia ono 
zby t w y ra źn y  cha rakter lu 
dow y i  b roń  w  rękach lu du  
z b y f ła tw o  może się obrócić ju 
tro  przec iw  po lskim  k a p ita 
lis tom , ja k  w  dniach powstania 
obraca się przeciw  n iem ieckim .

T ak w ięc bohaterska w a lka  
lu du  śląskiego jest z góry ska
zana na niepowodzenie.

Pow stańcy n ie  m a ją  p ien ię 
dzy, nie m ają  żywności, n ie  m a
ją  uzbro jen ia  i nie m ają znikąd 
pomocy. Warszawa m ilczy. A 
B e rlin  — hakata, k tó ra  tam  sie
dzi, w ysyła  a rm a ty  i pociągi pan 
cerne, lo tn ic tw o , broń i wojsko. 
Powstańcy zaś — śląscy rob o t
n icy  i  opolscy chłop i — m a ją  1 ka 
ra b in  na dziesięciu, kosy i w id ły . 
To samo pow tórzy ło  się w  s ie rp 
n iu  1920 roku , w  okresie d ru g ie 
go powstania — tak samo m il
czały w ładze w  sto licy, tak  sa
mo rozpaczliwe by ło  położenie 
walczących, tak  samo srożył się 
te rro r, ta k  samo niepoję ta dla 
w ie lu  jeszcze by ła  gra K o rfa n 
tego.

W  tych w arunkach , w  m yśl 
postanowień tra k ta tu  w ersa l
skiego, na Ś ląsku odbywa się 
p le b is c y t D z iw n y  to jes t p le b i-

'»cyt. Z N iem iec poc iąg i —  pod 
życz liw ym  okiem  m ię dzya lia n - 
c k ie j k o m is ji z łożone j z przedsta 
w ic ie l i A n g lii,  F ra n c ji i  W łoch 
—  zwożą masowo tys iące i  ty 
siące ludz i, k tó ry m  m ożna było 
w m ó w ić  ja k ik o lw ie k  zw iązek ze 
Śląskiem . Wszyscy onji b io rą  u - 
dz ia ł w  plebiscycie. Szaleje te r
ro r, i  szaleje propaganda n ie 
m ieck ich  szowinistów '. ’■

Rząd w  Warszawie), ja k  przed 
tem, ja k  w  czasie pow stań, m il
czy. M ilczą  księża, k tó ry m  z 
upow ażnien ia papieńa biskup 
w ro c ła w sk i B e rtra m  zabron ił 
ag itow ać za Polską. A le  po lsk i 
Ś ląsk n ie  p y ta ł o pozwolen ie 
zdra jców  z rządu, b y  czuć i 
m yśleć po po lsku i  ni s mogło 
m u tego zakazać nn jb a rdz ie j 
p ro -n ie m ie ck ie  stanow isko. W a
tykan u . O w yn ika ch  p leb iscytu  
zadecydował je dn ak  teyror, fa ł
szerstwo, 200 tys. zw iez ionych z 
N iem iec em igrantów .

W  W arszaw ie i  w  B e rlin ie  
odetchnięto z ulgą; W  W arsza
w ie  i p iłsudczyzna i  enęiecja by 
ły  rade, że pozbyły się spraw y 
śląskie j, niosącej m ożliwości kon 
f l ik tu  z burżuazją n iem iecką, W 
B e rlin ie , że Ś ląsk zdobyto. B y l 
to jednakże jeszcze wciąż rachu
nek rob iony bez gospodarza. Go 
spodafz Śląska — ś ląsk i lu d  — 
przem ów ił po raz trzeci — w  
m a ju  1921 r. I  po raz trzeci zo
sta ł zdradzony.

2 m aja  rozpoczął ' się s tra jk
generalny, k tó ry  ob ją ł 97 proc. 
zakładów  pracy, tegoż dnia w y 
bucha zbro jne powstanie. .Wy

w o ła ło  to  gn iew  1 niezadowole
n ie  ze s trony  P iłsudskiego i  rzą
du w  W arszaw ie. Już od dawna 
m ia ły  m ie jsce ta rc ia  -i in try g i 
m iędzy p iłsudczykam i, a K o rfa n  
tym . P iłsud sk i, zarzucając K o r
fan tem u, że n ie  p o tra f ił zapobiec 
pow stan iu, odw o ła ł go ze stano
w iska  kom isarza pleb iscytow e
go. K o r fa n ty  og łosił się w tedy 
d yk ta to rem  powstania. Oto ja k  
w yko rzys ta ł uzyskaną władzę:

<S maj'a K o r fa n ty  w zyw a do 
p rze rw an ia  s tra jk u . Następnego 
dn ia peow iack ie  dowództwo „g ru  
py wschód“  w yd a je  zarządzenie: 
„w  w ypadkach  ponow ienia się 
te rro ru  s tra jkow ego  należy po
w s trzym u jących  się od pow ro tu  
do p racy  aresztować“ .

S te rro ryzo w a n i przez K o rfa n 
tego i  peow iack ie  bo jó w k i, róbot 
n icy  muszą w róc ić  do pracy. 
R eakcji chodzi o to, by s iły  
pow stan ia s topn ia ły . A le  w brew  
w szystk im  lu d  walczy. 15 
m aja w a lczącym  oddziałom 
K o rfa n ty  rozkazuje cofnąć 
się „a b y  się odczepić od na
c ie ra jących na nas N iem ców". 
Zaiste dz iw ny  „d y k ta to r “  po
w stania, zaiste dziw na tak tyka  
„zw yc iężan ia “ .

Jeden z k ro n ik a rz y  powstania 
zresztą entuzjasta zarówno K o r
fantego, ja k  p iłsudczykow skiego 
POW odno tu je  potem : „z a trzy 
m anie wówczas na m iejscu tak 
pom yślnego dotychczas marszu 
nie  by ło  b yn a jm n ie j w yn ik ie m  
wyczerpania się s il powstania, 
ale następstwem decyzji czyn
n ik ó w  p o lityczn ych “ .

Jak ie  to b y ły  czynn ik i?  Jakie  
s iły  sp rzym ie rzy ły  się p rzeciw 
ko śląskiem u ludow i?  Jak roz
szyfrować cios w plecy zadany

przez rząd po lsk i, w alczącym  o 
polskość Ś ląska Polakom ?

Czy ówcześni w ładcy  P o lsk i 
n ie  docen ia li znaczenia gospo
darczego Śląska? Docenia li. W i
dz ie li je dn ak  na Śląsku n ie  ty lk o  
kopa ln ie  i  hu ty , ale i s ilną klasę 
robotniczą, k tó re j udz ia ł w  ru 
chu narodow o -  wyzw oleńczym  
nadaw ał m u m ocny cha rakter 
ludow y. W  obaw ie przed pogłę
b ien iem  p rzec iw ieńs tw  w  obozie 
im pei-ia lis tycznym , skup ia jącym  
s iły  d la  w a lk i ze Zw iązk iem  Ra
dz ieck im  —  w  obaw ie przed k la 
są robotn iczą Śląska, przed je j 
s ilą  i zwartością, tkw ią c  w  prze 
kreś la jące j suwerenność państwa 
koncepc ji P o lsk i ja ko  k ra ju  ro l
niczego, ówczesne rządy polskie 
n ie  sp ieszyły się z udzie len iem  
lu d o w i ś ląskiem u pomocy w
jego boha te rsk ie j • walce o
wolność.

Zresztą rząd po lsk i m ia ł zw ią 
zane ręce. Ń ie darm o P iłsudsk i 
zapew nia ł n a jw ie rn ie j na jjaśn ie j 
szego pana Franciszka Józefa i 
jego w yw iad , oraz n a jm iło ś c i-  
w ie j mu panującego W ilhe lm a , 
że Polska nie ma żadnych in 
teresów na zachodzie, że p rzy 
szłość je j w idz i w  ekspansji na 
wschód.

Po roku  1917 ekspansja na
wschód nabra ła  nowego cha rak
teru. Zw ycięstw o W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j spędza 
ło  sen z pow iek mężów stanu, 
ba nk ie rów  i fab ryka n tów . W y
znaczając P iłsudskiem u ro lę 
fo rpoczty  im p eria lizm u  w  m ar
szu na K ijó w , na W ilno  ,n a  
m łody K ra j Rad, A ng lia , d y k tu ją  
ca wówczas św iatu im p e ria li
stycznemu podobnie ja k  dziś 
A m eryka , w a ru n k i i wytyczne 
postępowania, przyznaw ała Śląsk

Niem com  po to  by  wzm ocnić je  
ekonom icznie i  m ilita rn ie .

Inn e  p lan y  w  ty m  początko
w ym  okresie m ia ł rząd fra n c u 
ski. K a p ita liś c i francuscy zainte 
resowani w  osłab ien iu  N iem iec 
i w  c a łk o w ity m  podporządko
w an iu  sobie bogactw  Śląska, wo 
le li w idz ieć go częściowo w  g ra 
nicach zależnej od siebie Polski. 
Ła tw o  je dn ak  rząd francusk i 
znalazł — w  hand lu  ziem ią po l
ską w spólną p la tfo rm ę  porozu
m ien ia  i  z A n g lią  i  z W łocham i. 
Poważną część Śląska E n ten- 
ta przyzna ła  Niem com .

Pozostałaby do om ów ienia ro 
la tych, k tó rz y  w  czasie powstań 
d o rw a li się do k ie ro w n ic tw a  — 
skłóconych, a jakże zgodnych 
gdy chodziło o lik w id o w a n ie  po
wstań — K orfan tego  i  p iłsu d - 
czyków . Przerażeni rozmachem 
powstań i ich w yraźn ie  lu do 
w y m  charakterem  — Chadek 
K o rfa n ty  z jedne j s trony  i p il-  
sudczycy z późniejszym  w o jew o
dą śląskim  G rażyńskim  na czele 
z d ru g ie j s trony us iłow a li prze
chw ycić k ie ro w n ic tw o  powstań 
w swoje ręce, aby zdusić je  m o
ż liw ie  szybko, n ie  licząc się z 
ceną k rw i i ilością o fia r. Ta dzia 
łalność była skuteczna. U top io 
ne w  morzu k rw i skończyły się 
klęską bohaterskie powstania 
śląskie. H aniebnie p rze frym a r- 
czony za w ypraw ę na K ijó w , za 
angie lskie fu n ty  przez dziedzi
ców T argow icy — lud śląski nie 
zdobył prawa do posiadania o j
czyzny.

Pomoc, k tó re j na próżno ocze 
k iw a ł od rządu polskiego o trz y 
m ał od b ra c i-rob o tn ików . Z Za
głębia przekrada ły  się przez ko r 
don oddzia ły robotnicze, by z 
bron ią  w  ręku walczyć w  szere
gach powstańców. S tra jk  po

wszechny w  Zagłęb iu  w ysuną ł 
ja ko  postu la t udzie len ie pom ocy 
walczącem u Ś ląskow i. B y ła  i w  
N iemczech samych siła, k tó ra  
p rzec iw staw ia ła  się szow in i
stycznym  grupom  wszelkich od
c ien i — była  n ią  K om un is tycz
na P a rtia  Niem iec.

*
Lud  śląski po klęsce powstań 

nie  z łożył b ron i, n ie  poddał się 
m ora ln ie . A  potem — w  czarną 
noc okupac ji h itle ro w s k ie j ś lą
scy górn icy, h u tn ic y  w a lc z y li 
da le j, o rgan izow ali sabotaże — 
wreszcie c h ro n ili kopa ln ie  przed 
zniszczeniem, gdy pod naporem  
A rm ii R adzieckie j co fa ły  się h it  
le row sk ie  hordy. Po w yzw o le 
n iu  b y li w  p ierw szych szere
gach tych, k tó rzy  s tanę li do 
pracy przy odbudow ie lu do w e j 
ojczyzny, te j o jczyzny, k tó ra  
zrealizowała ich m arzenia o po l
skości.

Ludowa Polska czci pam ięć 
bohaterów. N ie zapom ni n igdy 
nazwiska tow. Józefa W ieczorka, 
robo tn ika  -  kom un is ty , p łom ien
nego p a trio ty , uczestnika po
wstań śląskich, członka KPP, 
jednego z założycie li PPR na 
Śląsku; k tórego cale życie było  
w a lką  o narodowe i społeczne 
w yzw olen ie  i k tó ry  zginą ł z rąk  
faszystow skich następców grenz 
schutzowców — esesmanów. N ie 
zapom ni n igdy tych wszystkich, 
k tó rzy  czu li się P olakam i i o 
polskość w a lczy li, a k tó rych  an - 
tyna ro do w y rząd zdrady, upa
tru ją c y  ojczyznę tam ty lk o , 
gdzie interes każe — odepchnął 
ja k  zbędny łachman.

Dziś cały lud  śląski z jedno
czony z M acierzą Polską — Pol 
ską Ludow ą — uzyska ł w o l
ność od w yzysku ka p ita lis tycz 
nego i ucisku narodowego.
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IV  M IĘDZYNARO DO W Y WYŚCIG POKOJU
..TRYBUNY L U D U “  i „R U D E H O  P R A Y A “- - 11     -      '      '  "' ' ”*

Wielki dzień kolarzy Bułgarii
(T E LE F O N E M  OD SPECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Na ulicach P rag i panu je  od- j dopędzenia czo łów ki pode jm ują 
św ię tny nastró j. Sztandary po- j czterej ko larze niem ieccy : D in -

sis<m

Grupa sportowcóu'. niosących hasła popu laryzu jące odznakę ,,S praw ny  do pracy i  obrony", 
de f i lu je  przed trybuną  w  rzasde manifestac j i p ierwszomajowej w  Warszawie

Kolarze Polonii francuskiej 
pozdrawiają ojczyznę

Kotar Polon ii........... . f rancuskie j,  I ja k im  śledzą przebieg te j w ie l- I  mogę się przysłużyć do pokrzy-
s;a rtu iacy w  IV  Miedzynarodo-  | k ie j im p rezy  lu dy  całe j E u ro - , żowania zbrodniczych planów  
w y m  Wyścigu Pokoju „T ry b u n y  i py, daje nam  pew ność 'że poko j ; am erykańskich podżegaczy wo-
L u d u “  f  „Rudeho P rava", prze-  I zw ycięży w o jn ę “ .

F E L IK S  K L A B IN S K Iśyla ją  rodakom z Polski pozdro
w ien ia . Oto ich wypow iedz i:

w iew a ją  z okien dom ów. U lic a 
m i przechodzą rozśpiewane g ru - 

; py m łodzieży, k tó re  w raca ją  z 
pochodu 1-majowego. Sam oloty 

i w yp isu ją  na nieb ie słowo ,.m ir‘'. 
co po czesku znaczy pokój.

K olarze W yścigu P oko ju prze
jeżdżają wśród tysięcy w idzów  
i w yjeżdża ją  z m iasta na ostry  
s tart, k tó ry  odby ł się o 5. km  od 
P rag i na przedm ieściu M ała 
K uch le . Pożegnał ich tu ta j k ró t 
k im  przem ów ien iem  prezydent 
m iasta d r Vacek, życząc pow o
dzenia i w ie lu  sukcesów na d ro 
dze do W arszawy, na drodze po
k o ju  i  p rzy jaźn i m iędzy n a ro 
dami.

Jest p iękna pogoda. Z n a ko m i
ta szosa um ożliw ia  rozw in ięc ie  
w ie lk ie j szybkości. K olarze ru 
szają zw artą  grupą, ro z w ija ją c  
tempo około 40 km  na godz.

P ie rw sza  ucieczka
W zniesienia da ją okazję do 

ucieczki. P ode jm ują  ją  w kró tce  
na 12 k ilom etrze , B u łg a r K re - 
stew i D uńczyk Olsen. Ucieczka 
udaje się. Na 30 k ilom e trze  m a
ją  1 m in . 15 sek. przewagi, na 
40 —  1:30. Za n im i pozostają w  
ty le  słabsi kolarze, lu b  ci, k tó 
rzy  padają o fia rą  defektów . 

W zdłuż trasy liczn ie  zgrom a-

ter, Goede, T re ff l ic h  i Weber. 
Na 72 k ilom e trze  zarówno K la - 
b ińsk i i K ap iak , ja k  i kolarze 
niem ieccy dochodzą do czo
łów k i.

Czołówka dopędziła tym cza
sem uc iek in ie rów  i teraz ko la 
rze jadą d ług im  w -c ią g n ię tym  
wężem m ien iącym  się od b a rw 
nych koszulek.

B u łg a rz y  nada ją  tem po 
w yśc ig o w i

N iedługo trw a  ten stan. Na

(NRD). Olsen (Dania) i W ład y
sław K la b iń s k i (Polska). W k i l 
ka sekund potem w padają ko 
le jno  następni z i  w odnicy. Są 
wśród n ich  Hać esik i W ójc ik . 
Pozostali Polacy sią w tyle. Ja
ko p ierw szy z mich wjeżdża 
P ie traszew ski, dejść długo po 
n im  W rzesiński x -wreszcie jako 
ostatn i z Polaków  K ap iak, k tó 
rem u w yraźn ie  n ie odpow iadał 
ten górsk i etap

D ru g i etap W y ic ig u  P oko ju 
zakończył się w ięc w ie lk im  zw y 
cięstwem  am bitne j! d rużyny  b u ł
garsk ie j, zarówno w k la s y fik a c ji

„W yśc ig  P oko ju , w  k tó ry m  j botniczej 
„W zruszony jestem  na samą j s ta rtu ję  po raz  p ierw szy, jest | w acji, 

m yś l, Że za parę dn i zobaczę ! dla m nie w ieK rim  przeżyciem. ; w idz ia lęm  tu ta j opow iem  lu -  
m o ją  ukochaną ojczyznę, k tó rą  1 św ia d o m y obow iązku , ja k i spa i dziom  pracy we F ra n c ji. Bę-

jennych.
W idząc osiągnięcia k lasy  ro - j ¿żeni rob o tn icy  i ch łop i w ita ją

ludow e j Czechoslo- | ko larzy, wznosząc o k rz y k i 
oświadczam, ze to co j rzecz w a lk i o pokój.

W yścig staje się coraz b a r
dzie j c iekaw y. Na 60 km  Fe-

jedyn ie  z. opow iadań ro -  ' da na m nie przez udz ia ł w  ty m ; dzie to w span ia łym  argum en- , lik s  - K la b iń sk i, k tó ry  został po- 
’. Szczęśliwy jestem, że ; w yścigu, postazam  się godnie t.em w  walce z k lik ą  zbrodn ia - | p rzedn io  w  ty le , zaczyna gonić 
lic  z m łodzieżą jedenastu 1 reprezentować- P o lon ię  f ra n c u - j rzy, k tó rz y  chcą ponow nie p o - ; czołów kę. W idz i to  K ap ia k , k tó - 

pans tw  będę w a lczy ł o pa lm ę i ską, k tó ra  zw iązana mocnymi, j grążyć ludzkość w  zaw ieruchę r y  ZOstał również trochę w  ty le .
p ierw szeństw a w  wyścigu, k tó  ; w ęzłam i z k ra je m  ojczystym  
rv  nosi szlachetną nazwę „W y -  ; czynnie w a lczy o po kó j“ .
ścigu P oko ju “ .

S T A N IS Ł A W  G N O IÑ S K I
h e n i s y k  w e s o ł y

„Jestem  n ie w ym o w n ie  wdzięcz
„M ó j s ta rt w  w yścigu do W ar | ny  naszej lu d o w e j ojczyźnie za 

Szawv, boha te rsk ie j s to licy  tno- ; um oż liw ien ie  m i zobaczenia je j 
je j O jczyzny, s iedziby I I  S w ia - I po raz p ie rw szy  w  życiu dzięki 
towego Kongresu O brońców  Po- ; s ta rto tv i w  w ie lk im  aciędzyna- 
ko ju , napełnia m nie dumą. En- j rodow ym  W yścigu P o ko ju “

w o jenną“ . I D w a j polscy kolarze, jeden z
B R O N IS Ł A W  K L A B IN S K I ; k ra ju , d rug i z F ra n c ji pode jm u

ją  teraz p iękną sportow ą w spó ł
pracę, ścigając czołówkę w yśc i
gu. Z m ien ia ją  prowadzenie, aby 
się nie męczyć i p ra w d z iw ie  po 
sportowem u, a jednocześnie po

tuz jazm , z ja k im  w ita ją  ten j 
w yśc ig  masy pracujące CSR i 
P o lsk i oraz zainteresowanie, z

E D W A R D  K U L C Z Y C K I
Szczęśliwy i du m ny  jestem,

Bokserzy kadry narodowej 
walczyli w Zielonej Borze

Z IE L O N A  G Ó R A . W ra m a c h  im -  
p re z  s p o r to w y c h  z o rg a n iz o w a n y c h  j 
dla uczczen ia  ś w ię ta  1 M a ja  w y s tą 
p i ł y  w  Z ie lo n e j G ó rze  k a d ry  n a ro -  j 
dewe p ię ś c ią rz y -z a  p a ś n ik ó w  i szczy , 
p io rn is tó w . N a jw ię k s z e  z a in te re s o - i 
w a r , ie  w z b u d z iły  w a lk i  b o k s e rs k ie , j 

W p ie rw s z e j parze  ró w n o rz ę d n a  
w a lk ę  s to c z y li K u k ie r  ze S te fa n iu -  : 
ki ero. W  n a s tę p n e j w a lc e  p o k a z o w e j 
K a s p e re z a k  w a lc z y ł z G rz y w o c z e m . 
B y ło  to  n a jle p s z e  s p o tk a n ie  d n ia . O - 
ba.i p ię śc ia rze  zadem ost.rowali bar
dzo wysoki poziom techniczny.

Przeciętna szybkość 
na etapach

W  I  etapie na tras ie  doko
ła P rag i, d ługości 165 km , 
przecię tna szybkość zw y - 

że udzia łem  w  W yścigu Pokoju j ciężcy w ynos iła  oko ło  33 km
na godz.

W  I I  etapie na tras ie  P ra 
ga •— Czeskie B udz ie jow ice , 
d ługości 167 k in , przecię tna  
szybkość zw ycięzcy w y n o 
s iła  oko ło  36 k m  200 m  na 
godz.

m iejsce Olsena jego rodak O l-  ! in d y w id u a ln e j ja k  i zespołowej 
stergaard pode jm uje tym  ra - j Cieszy nas sukces B ułgarów , od- 
zem z dwom a B u łga ram i D im o- j niesiony w  ta k ie j ska li i w  ta 
wern i K restewem  ucieczkę, ! k ie j k o n ku re n c ji. F ak t ten
któ ra  udaje się. Ci trze j ko la 
rze jadą b. szybkim  tempem i 
stale zw iększają odległość m ię 
dzy pozostałą grupą.

W ślad za n im ; ucieka jeszcze 
trzech ko larzy  Są to B u łga r 
K o lew , Czech Knezourek i W ę
gier V ida. W yścig w yg ląda te 
raz następująco: jako p ie rw s i 
jadą D im ow . K res tew  i O ste r- 
gaard. Za n im i o cztery do 
nięciu k ilo m e tró w  jedzie K o lew , 
Knezourek i V ida, a później 
grupa 20- k i lk u  ko la rzy , wśród 
k tó rych  w idz im y  Czcchosłowa- 
ków, Polaków, W ęgrów, N iem 
ców, Rum unów, Francuzów , 
W łochów i k ilk u  F inów ..

Odległość m iędzy dwom a 
p ierw szym i tró jk a m i a resztą 
ko la rzy  stale się zwiększa.

Na stadionie w  B u d z ie jo w i- 
cach wpada pierw szy D im ow. 
Tuż za n im  Ostergaard. Tuż za 
D im owem  i O stergaardem  przy 
byw a do m ety K restew .

Po 4 m inutach przyjeżdża d ru  
ga tró jka , k tó rą  p row adzi  ̂w 
znakom ite j fo rm ie  B u łg a r K o 
lew . Za n im  Knezourek i V ida. 
W m inu tę  później wpada g ru 
pa zaw odników , k tó rz y  wjeżdża

bra te rsku  sobie pom agają, 
chw ilę  tę samą współpracę

Ża ją  na stadion p ra w ie  jednoczę- _ .
dla śnie: Ruziczka (CSR), D in te r ¡ Czechosłowacja, líiem iecíva  Re

świadczy o p ię kn ym  rozw oju  
sportu ko la rsk ie  ¡o w  b ra tn ie j 
B u łg a rii. Z roku  na  ro k  czyn ili 
oni znaczne po. ¡tępy. K iedy 
p rzy je ch a li p ie rw s z y  raz nie 
b y li dla n ikogo po-,raźnym  prze
c iw n ik ie m . W  roi. :u ub ieg łym  
odegra li ju ż  p >ważną ro lę 
w  W yścigu. W tym i ro ku  zaś za
d z iw ili w szystk ich  swą znako
m itą  form ą.

Radosny n i tld u n e k
G eneral Stojczewi, p rzew odn i

czący K o m ite tu  K u l tu r y  F izycz
nej i Sportu L u d o i/o -D e m o k ra - 
tycznej B u łg a rii, k tó ry  jedzie z 
W yścigiem , m ógł da iś z uzasad
nioną dumą zam eldow ać tow . 
C zerwenkow ow i, d o którego te 
le fonow a ł natycb m iast po za
kończeniu etapu, :će w  dn iu  
1 m aja  drużyna bu łg a rska  od
niosła piękne, zw yc ięs tw o  nad 
p rzedstaw ic ie lam i sportu  ko 
larskiego 11 k ra jó w .

R ezulta t I I  etapn. W yścigu po
tw ierdza diagno: :ę o w ysok im  
poziom ie i w y ró w n a n e j k lasie 
tegorocznych uczes tn ików  W y 
ścigu „T ry b u n y  L  udu“  i  ,.Rude
ho P rava“ . P rz y n a jm n ie j 6 d ru 
żyn: B u lga ria , I  lania, W ęgry,

pu b lika  Dem okratyczna i Polska 
reprezentu je  m n ie j w ięce j po
dobny poziom.

Jazda k o le k ty w n a  
zdecydu je  o zw yc ięs tw ie
Z w ycięstw o zależeć będzie od 

um ie ję tności zespołowej jazdy. 
Jest rzeczą charakterystyczną , 
że zaęówno w  p ierw szym  etapie, 
ja k  i w  d ru g im  zwycięzca w  k la 
s y fik a c ji in d yw id u a ln e j należy 
do d rużyny, k tó ra  zw ycięży ła  w 
k la s y fik a c ji zespołowej. To zna
czy, że je ś li cała drużyna  p ra 
cuje dobrze, to je j członek zdo
byw a palm ę pierw szeństw a na 
danym  etapie.

P rzy tak  w y ró w n a n e j k lasie  
jaka m am y w  tegorocznym  w y 
ścigu, ty lk o  wspólna zespołowa 
praca w szystk ich  zaw odników  
poszczególnych d rużyn  może za
pewnić im  zarówno in d y w id u 
alne ja k  i zespołowe zw yc ię 
stwo.

Na koniec podkreś lić  trzeba 
serdeczną, atm osferę i gorące 
p rzy jęc ie  jak iego dozna li uczest 
n icy  wyścigu w  B udzie jow icach. 
Na stad ion ie w id n ia ły  p o rtre ty  
towarzysza S ta lina , G ottw a lda  
i B ie ru ta , w ie lk i transparen t z 
napisem: „S ta lin , G o ttw a ld , B ie 
ru t, P okó j“ , i transp a re n ty  z 
napisam i: „R ude P ravo  — o- 
stra broń w  walce o po ko i“ , o- 
raz „T ry b u n a  L u d u “  pozdraw ia 
uczestników  W yścigu P oko ju “ .

K ie d y  osta tn i zaw odnik p rzy 
by ł na stadion i  po. gorących o- 
klaskach zab rzm ia ły  dźw ięk i 
M iędzynarodów ki czuło się p raw  
dz iw ie  bra te rską atm osferę 
w spó lnoty ideow ej, uczestników  
wyścigu i w idzów , k tó rz y  je d 
noczyli się w  tym  d n iu  św ięta 
m iędzynarodow ej k lasy ro b o tn i
czej we wspólne j walce o po
kój.

R O M A N  S Z Y D ŁO W S K I

Wyniki II etnpn
N a  s ta rc ie  I I  e ta p u  W y ś c ig u  P 9* 

k o i u  s ta n ę ło  71 z a w o d n ik ó w . Do ce
lu  d o je c h a ło  70. W y c o fa ł s ic  B ro n i
s ła w  K la b iń s k i,  k tó r y  w  ze sz łym  ro 
k u  b v ł d ru g i w  .ind v w id u  a. ne i k la 
s y f ik a c ji .  N ie s te ty  k o n tu z ja  w  no
dze k tó ra  m u  się  o d n o w iła  u n ie 
m o ż liw iła  m u  d a lszy  u d z ia ł w  w y 
śc igu .

K la s y fik a c ja  In d y w id u a ln a  
d rug iego  etapu

1 D im o w  (B u łg .)  — 4:36:21
2. O s te rg a rd  (D a n ia ) -  4:3T«2l
3. K re s te w  (B u łg .)  — 4:37:23
4. K o le w  (B u łg .)  — 4:40:45
3. K n e z u o re k  (CSR) — 4:40:43

6 —10. V id a  (W 'W ry ), DW  te r  (N -,T » . 
O lsen (D a n ia ), W ł. K la b iń s k i (P o l
ska) — 4:41:55

11. N ic u ie s c u  (R u m .) — 4:42:02
12. S voboda  (C.SR) -  4:42:07
13. O tvôs  (W ę g ry ) — 4:42:29
14. T r e f f l ic h  (N R D ) -  4:42:29
15. L o b re  ( F ia n c ia i  — 4:42:34
16. P o ls in i (W ło c h y ) — 4:42-40
17. G n o iń s k i (P o ’ .) — 4:43:15
13 — 21 ve se h - (CSR), Pe” ń-e: 

(CSR). P iccoca  (W ło c h y ), H ac ias ik  
(P o ls k a ) — 4:43:38.

P o zo s ta li P o la cy  z a ję li n v e i 'c a :  
22> W ó jc ik  — 4:43:40. 46) W rz e s iń 
s k i — 5:01:16. 54) P ie tra s z e w s k i —  
5:01:53, 65) P a p ia k  — 5:14:57.

K la s y fik a c ja  in d y w id u a ln a  
po dw óch etapach

1. D im o w  (B u łg .)  — 9:37:59
2. O s te rg a rd  (D a n ia ) — 9:33:59
3. K re s te w  (B u łg  A — 9:39:07
4. K n e z o u re k  (CSR) — 9:'2:27
5. V id a  (W ę g ry ) — 9:42:29
6. K o le w  (B u łg .)  — 9:43:00
7. O lsen  (D a n ia ) — 9:43:30
8. D in te r  (N R D ) — 9:43:33
9 N ic u ie s c u  (R u m u n ia ) — 9:43:47

10. W ó jc ik  (P o lska ) — 9:43:57

K la s y fik a c ja  d ru żyno w a  
d rug iego  etapu

Sport polski w maniîestac] ach 1-majowych
Dziesiątki tysięcy młodzieży dały wyraz niezłomnej woli pokoju

1) B u łg a r ia 13:55:37
2) D a n ia 14:02:56.
3) CSR 14:04:51
4> W ę g ry 14:07:01
5) N R D 14:08:04
6) P o lska 14:09:13
7) R u m u n ia 14:09:22
8) W ło c h y 14:09:58
9) FS G T 14:15:44

10) P o lo n ia  F ra n c u s k a 14:29:11
11) F in la n d ia 14:47:26
12) T r ie s t 14:47:26

K la s y fik a c ja d ru żyno w a
po dw óch etapach

u B u łg a r ia 29:00:99
2) D a n ia 29:07:47
3) CSR 29:09:45
4) W ę g ry 29:11:54
5) N R D 29:13:24
6) P o lska 29:14:03
7) W ło c h y 29:14:52
8) FS G T 29:20:35
9) R u m u n ia 29:22:30

10) P o lo n ia  F ra n c u s k a 29:34:95
11) F in la n d ia 29:53:57
12) T r ie s t 30:00:14

K u d ła c ik  s p o tk a ł s ie  z B a z a rn t-  
k ie m . S lazak  b y ł  p ra w ie  c a ły  czas 
w  a ta k u . A ta k i  je g o  b y ły  je d n a k  cha 
o ty c z n e .

A r t tk ie w ic z  p rzez  t r z y  r u n d y  ż y 
w io ło w o  a ta k o w a ł K e m p e .

W n a s tę p n e j w a lc e  G h ycW a  w a l
c z y ł z D eb isze rn . S p o tk a n ie  s ta ło  na  
b a rd zo  w y s o k im  p o z io m ie .

W o s ta tn ie j w a lc e  d n ia  K o lc z y ń s k i 
s p o tk a ł się. z P a liń s k im . K o lc z y ń s k i 
z a im p o n o w a ł w s p a n ia ły m  f in is z e m  
w  trz e c im  s ta rc iu .

Pięściarze CWIÍS 
zwyciężają Gwardię 1 5 : 5

P rz y  d u ż y m  z a in te re s o w a n iu  p u - | 
w id z ó w )

W  le k k o  -  p ó łś re d n ie j K o w a le w s k i)
(C W K S ) po w y ró w n a n e j w a lc e  zo-> 
s ta ł u z n a n y  za p ok o n a n e g o  p rze z t 
IC os ick iego  (G w );

W  p ó łś re d n ie j K a ź m ie rc z a k -
(C W K S ) p rz e g ra ł w y ra ź n ie  na  p u n k -  j po 
ł y  z szyb szym  i w ię c e j t r a f ia ją c y  h u  | 6_ _ 7 ) w ó jc ik

k tó r z y  p r z e b y w a j,  'o be cn ie ., na, o- j  S a d o w y m  Kwa, niew8kU  garia) -  po 1.
, ~ C ho - i

n a  k o r ;  ie c e n tra ln y m  C W K S  ro ze 
g ra n y  zos ta ł m ecz p ię ś c ia rs k i G w a r 
d i i  7. C K W S .

M im o . ze w  obu  zespo łach  n ie  w y 
s tą p il i  p ię śc ia rze  k a d ry  n a ro d o w e j 
k tó r z y  p rz e b y w a ła  ob< 
b oz ie  t re n in g o w y m  w  C z e rw ie ń s k u ,

11 eiiortl/.ist i /,n ycięsłw 
elajinwych

W dotychczasowych W yści
gach F oko ju  rozegrano łącznie 
31 etapów. W ykaz zwycięstw  
etapowych ko la rzy  sta rtu jących  
w  tegorocznym  w yścigu, w yg lą  
da następująco:

1) Vcseiv (CSR) — łącznie 10 
zw yc ięstw  etapowych.

2) Ruzicka (CSR) — 4.
3—5) P ietraszew ski, W rzesiń

ski i B r. K la b iń s k i (Pol. f r . ) —

W  dniu święta 1 Maja tysiące sportowców manifestowały 
wraz z całym społeczeństwem swą wolę walki o pokój i re
alizację planu 6-letniego. Sportowcy masowo uczestniczyli 
w pochodach pod hasłem: „Pierwsi w sporcie, pierwsi 
w produkcji, pierwsi w walce o,pokój“. Wspaniała postawm 
cechowała otwierające pochody kolumny sportowe, posta
wa, która jest dowodem tężyzny fizycznej młodzieży 
polskiej.

by ła  w icem is trzostw o F.uropy

szczególną uwagR zwraca duża 
ilość m łodzieży t. m ode lam i szy
bowców  oraz k  r lu m n a  spado
chron iarzy  w  pe łn ym  w y e k w i
powaniu.

O koło 12 t;rs. sportowców

m u przem aszerowało ponad 8 
tys. sportowców , przy czym na i 
liczn ie j d e filo w a ła  poznańska
Stal.

G D A N S K . W  Gdańsku w  m a-
przedc tilow a ło  w pochodzie n ifc s la c y jn y m  pochodzie b ra ło

Im pon u jący  pochód 1 -M a 
jo w y  w  S to licy  zapoczątkowa
ły  poczty sztandarowe i  m ło 
dzież ze sztandaram i i  sz tu r- 
m ów kam i: Tuż za n im i ko lu m 
nę' sportową o tw ie ra  zapaśnik 
Szajew ski z o lb rzym im  czer
wonym,! sztandarem. D a le j k ro -

1 -m a jo w ym  w  S to licy .
ok

K R A K O W . 'N  ram ach
Członkow ie zrzeszenia s p o r - 1 prez l-m a jo w ;rc h  na stad ion ie  | udz ia ł 

tt,-,;a „7 n ieh iesko -h ia - i G w a rd ii o d b y t się popis e im - ;

udzia ł ok. 8 tys. sportowców. 
*

BYDG O SZCZ. — W  de filadzie  
1-m a jow e j w  Bydgoszczy bra ło

towego U n ia  w  n ieb iesko -b ia - i G w a rd ii o d b y ł się popis g im  
tvch kostium ach p rezen tu ją  : nastyczny z udz ia łem  m is trzy - 
sie rów nież doskonale. Za n im i | n i św iata K e ie n y  Rakoczy, m i-

trak to rze  matą, na k tó re j w a l-

10

czą zasłużeni m is trzow ie  spor- j czy li zapaśnicy, 
tu .

tysięcy sportowców. 

SZCZECIN. — K o lum nę spor-
• ........ - tową liczącą 3 tys. osób ot w ie 
l i  roczy Stal, k tó ra  w ys tąp iła  z s trzym  I o lsk i R e in d lo ,\e j oi az la )a grupa, niosąca p o rtre ty  Ge-
pom vs!ówo zainstalo'.yaną na i zawodniczek Kadry naiodo\KC|. | neralissim usa S ta lina  i P r

R ealizu jąc zobow iązanie pod
ję te  dla uczczenia św ięta 1 M a- 

d c f ilu ją -  i a zawodnik. V /lókn ia rza  T ru t-W ie le  b ra tv  zebrało . . , . , , . ,
W śród o lbrzym iego entuzjaz- ! ce następnie zrzeszenie spor- : kow sk i p o b ił dotychczasowy re - 

m u przed trubu ną  honorową | towe O gniwo, ko lum nę którego | kord  P o lsk i w  podnoszeniu c ię -
' o tw ie ra  transp are n t z hasłem .............. J

Prezy
denta B ie ru ta . D a le j kroczy! 
poczt sztandarowy, a następnie 
zaw odnicy k a d ry  oraz działacze 
sportow i.

Kolarz  bu łg a rsk i Dim ow, zw y 
cięzca I I  etapu Wyścigu Pokoju

p rz y g o to w u ją c  s lą  do m is trz o s tw  i (C W K S ) w y g ra ł n e  m m ,e ty_  z 
Eui'O Dv. » p o lk a n ie  s ta ło  na dosc d o- b o ro w s k im  ( u w ) .  ' - a t k a  " 5 ^ ;  
b -v m ' 'o o z 'o m ie . szcze gó ln ie  w  w s -  czys ta  1 o b a j z a w o d n ic y  o t iz y m a li- ,  
g ac ti od m u sze l do  p ó łś re d n ie j.  7. po n a p o m n ie n iu .. • „  I
d r c ż v n v  C W K S , k tó ra  o d n io s ła  zde . W  ś re d n ie j n o ik o w s k i  (C W K b ) 
c r d o u a n e  z w y c ię s tw o  15:5 w y ró ż -  | w y m a ł p n ą  K . o. w  d ru g im  s ta rc iu  !

WOŹ-s ię  p rze d e  w s z y s tk im : 
n ia k  w  k o g u c ie j 
■wej i  K o w a le w s k i w  le k k o -p o ś re d -  
n ie j .  G w a rd ia  m ia ła  n a jle p s z y c h  
z a w o d n ik ó w  w  M oc k u  i  S a d o w s k im .

W y n ik i  w a lk  b y ły  n a s tę p u ją c ^ : w  
m u s z e j K a rg ie r  (C W K S ) w y g r a ł  w y  
soko  na p u n k ty  z K lin k o s z e m  (G w ). 
k t ó r y  w  3 s ta rc iu  b y ł ju ż  b l is k i  
k .o . f

W  k o g u c ie j W o ż n ia k , (C W K S ), b ę 
dąc  s ta le  w  a ta k u , p o k o n a ł W a lc z a 
k a  (G w ) p rzez  t. k . o. w  d ru g im  
s ta rc iu :

W p ió rk o w e j K ru ż a  (C W K S ) w y 
g ra ł  na p u n k ty  z M o c k re m  (G w ). 
B y ło  to  b a rd zo  żyw e  i e m o c jo n u ją 
ce s p o tk a n ie , w  k tó r y m  o b a j p ię 
śc ia rz e  dużo  w a lc z y l i  na  p ó łd y s ta n s  
i  w  z w a rc iu :

W  le k k ie j  S tre n k  (C W K S ) w y p u n k  
to w a ł B a rg ic la  (G w .):

Polio/owe <|rv 
iiajk*j»s/ydi leiusistów 

polskiih
Na ko rta ch  ten isowych ZS 

Spó jn ia  od by iy  ,s ię  pokazowe 
g ry  tenisowe w  k tó rych  w zię li 
udzia ł m, in . członkow ie K ad ry

M a c ie je w s k im  (G w .). O p a n o w a n y  
K ru ż a  w  p ió rk o -  I i  m a ją c y  d o s k o n a łe  w a ru n k i f iz y c z -  

I n e  Piórkowski je s t d o b ry m  m a te 
r ia łe m  n a  p ię ś c ia rz a :

W  p ó łc ię ż k ie j F ra n e k  (C W K S ) w y -  
„ ra v p a  p u n k ty  z Ł y s ia k ie m  (G w ):
’  W  c le ż k le l G lo n k a  (C W K S ) z re m i
s o w a ł z J ą d rz y k ie m  (G w .)

P rz e d  s p o tk a n ie m  p ię ś c ia rs k im  o d 
p y l  siq  m ecz C W KS. — G w a rd ia  . , .
w  s z e rm ie rc e  na b a y n e tv . za koń czo  ; N arodow ej. W  meczu koo ie t Ję 
n y  z w y c ię s tw e m  w o .js k o w y c b  6 :L ;
S p o tk a n ie  to  ró w n ie ż  w y w o ła ło  d u 
że z a in te re s o w a n ie  i p rz y c z y n iło  s ię  
do  p o p u la ry z a c ji te j  d y s c y p l in y
sr,Sr h ' ................. .. . „  „  i Olejniszyna i Tłoczyńskiego wN a iw ic c e i o k la s k iw a n i t r y l i  m is trz .
P o ls k i P a lis a  i m is trz  A r m i i  K u l i -  j dwóch setach G .l i  8 .6 . W  grze 
k o w s k i k tó rz y  w  w a lc e  p o k a z o w e j j pojedynczej

drze jow ska w yg ra ła  z P op ław 
ską 6:2 i 6 :1.

S konccki i P ią tek zw ycięży li

d e filu je  wspaniale reprezen 
I tu jąca się grupa studentów  i 

D im ow  (B u ł- s tudentek A kad em ii W ycho- 
j w an ia  Fizycznego, na czele 
i k tó re j idą przodow nicy nauki. 

Za n im i m aszerują szkolne 
ko ła  sportowe szkół podstaw o- 

i wych i zawodowych, niosąc 
; transparen t z napisem: „M ło -  
| dzież pod p rzew odnictw em  
j Z M P  walczy o upowszechnienie 
{ k u ltu ry  fizycznej i sportu  

O lb rzym i z ie lono-b ia ly  sztan 
dar A kadem ickiego Zrzesze- j 
nia Sportowego,, niesie akade- \ 
m feki m is trz  św iata _  Dzie
dzic. P iękn ie p rezen tu ją  się 
w  z ie lonych i b ia łych  ko s tiu 
mach wszystkie ' sekcje AZS. 
D e filadę  zrzeszeń sportow ych

żarów w  wadze średnie j. T ru t-
,.Sportow cy polscy p ie rw s i pod- kow sk i uzypkal w  rw a n iu  — 
piszą k a rtę  Narodowego P ic - 110 kg.
b iscytu P o ko ju “ . W  meczu p iłk a rs k im  team  O -

Im ponuyąco w ypad ła  d e fila - gn iw o  —  V.rłó kn ia rz  zw ycięży ł 
da - zrzesz.-'nia sportowego B u - j team  G waird ia — O W KS 2:1 
dow lan i, k tó reg o  ko lum nę o tv v o i( i:0 ). W  p r i  erw ie zawodów od- 
rz y li spo rtow cy i działacze — j b y ły  się b ieg i sztafetowe, 
p rzodow nicy pracy. W śród n ich  
w idz im y  p rzodow n ika  pracy od
znaczonego orderem  „Sztandaru

ł iziś w Warszawie
E A T R Y

h-
ŁÓ D Ź. AT obchodach 1-m a jo -

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
środa 2.5 i  c z w a rte k  3.5. — „S p ry tn a  
w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16) 
— środa  2.5 i  c z w a rte k  3.5. — „ P ie 
ją  k o g u ty "  — godz. 19.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  N A R O D O -

ni.k P o t io m k in “  — p ro d , radziecka  
— godz. 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — środa 
2.5 i c z w a rte k  3.5. — „W a rs z a w s k a  
p re m ie ra “  — (p ro d . p o ls k a ) — godz- 
17 i  19.

I -------  • . w y c h  w  Ło d z i i na teren ie w o .i.  W Y  (PI. T e a tra ln y )  — ś ro da  2.5 —
łó d z k ie g o  w  p o c h o d a c h  w z ię ło  ; c z w a r te k  3 5. -  „T y s tą c

m łodzieżowego przodow nika p ra  ; udzia ł

mężczyzn P ią tek 
zademonstrowali wysoki kunszt szer i u i 0gj po c iekaw e j grze Skonec-
mierczy. (T)) k iem u 0:3.

cy M ąkosę i doskonałego p ię 
ściarzu Możdżyńskiego. Zw arte  
szeregi sportow ców  -  ro b o tn i
ków  budow lanych idą, niosąc 
narzęłlz ia swej p racy — m ło ty  
i k is in ie .

Za n im i m aszerują członko-

o 15 tys. sportowców. 
Po obchodach odby ły  się w  w ie 
lu  m ie jscow ościach propagando
we im p re zy  sportowe.

W  Ło dz i w  meczu p iłk a rs k im  | zaułek": — godz. io. czwartek 3.5.

o c z n y c h “  — godz. 19.
T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 

ś roda  2,5 i  c z w a r te k  3.5. — „D a m y  
t .  h uza r y “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — śro da  2.5. — „S z c z y g li I 23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W la 

li A D I 0
C Z W A R T E K , 3 M A J A  1951 R.

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.09. 15.25, na jutr«?

zw iązków  zawodowych p tw ie - wie% trzeszcnia ¿portowego W łók
ra S pójn ia. Na czele kroczą 
sportowe brygady p ro d u k c y j
ne z fa b ry k i im. 22 L ipca , na 
stępnie s ia tka rk i, trzon re 
p rezen tac ji Polski, k tó ra  zdo-

o pucha r łódzkiego kom ite tu  ob
chodu św ię ta  1 M aja, Ł K S  W łó k 
n ia rz  pokona ł I i- l ig o w y  W idzew  
5:1 (3:1).

W R O C ŁA W . W śród w ic iu  ty -

niąrz: w  zie lonych kostium ach 
sportowych, a następnie bardzo
liczną grupa Z.S. K o le ja rz ,  ̂ ______ ___
wśród k tó re i w id z im y  w ie łu  • słęcy b io rących  udzia ł w ł- ro a -  I towska *¡31 ’̂ ś ro d a  2.5 i czwartek

Wielki majowy dzień stolicy
Nad Warszawa rozlało się sze- jk ó w  chińskich przeciwko ame-  

re k h n  w a r tk im ,  radosnym stru- rykańsk im  agresorom.
mieniem morze barw. Warszawa  i 
z a kw it ła  wszys tk im i kolorami
tę  c

Młodzież, młodzież, młodzież. ,

k i o pokój.  A  oni właśnie spe
c ja ln ie dobrze wiedzą, jaka  jest 

I cena wo jny .
*

u ' u ś m i e c h  na twarzach, ra- Zie lono było ad koszul ZM P, : Tow. W ładys ław  Paw łowski,  
łzy czerwono od czerwonych k ra -  , by ły  członek KPP, przodownikclose io sercu, o czasem 

wzruszeń ia w  ’oczach — oto, ja k  j  w a lów  i  gorąco od w ie lk iego la -  '• pracy (507 proc. normy), budów-  
■pr~e~vli "w arszaw iacy  W ie lk i  1 dunku entuzjazmu, ja k i  b i ł  z ; nićzy W -Z, odbudowujący Sta- j pomieścić 
*  *- • - •  - ------- --  m a - \  rów kę  — m ów i:  „Przed w o jn ą , t łu m ó w  *

chw i lę  zakłopotany, ale 
wiada twardo:

— Po naszemu, to znaczy r a 
zem z robotn ikam i. Nie ty lk o  na 
defiladach.

*
Ulice Warszawy nie m ogły

doskonałych sportow ców  i przoT 
d o w ilikó w  pracy.

Sprężyście, radośnie i b o jo 
wo m aszeruje zrzeszenie sporto
we G w ard ia , niosąc o lb rzym ie  
p o rtre ty  w odzów  p ro le ta ria tu . 

ódpo- | W śród rep rezen tan tów  wszyst-\, 
k ich  sekcji tego zrzeszenia w y 
różn ia ją  się szerm ierze ■ w  pe ł
nym  ekw ip u n ku  sportow ym .

W im ponu jące j ilośc i w ys tą 
p ili sportow cy Centralnego W o j
skowego U lu b u  Sportowego. W

Pochód P ie rwszom ajowy w sto 
Ucy.

m łodych twarzy .  Młodzie . . .  - - ............ - . ____ „  ..........
! nifestowała swą w ie lką  miłość i pracowałem w  Łodzi. Pamiętam, I g im  rzędzie przy jezdn i m ie jsc  j Narodow  ej. Są tu znani narcia

cńć rozentuzjazmowanych  I szeregach ich kroczy w ie lu  tm - 
j. W pierwszym czy d ru -  ! s trzów  spo rtu  i członków  K ad ry  
r d z  i o  n r r u  * n i * i * r  i Narodow ,-i. Sa tu  znani na rc ia -

przerwy.

Ranek wzeszedł chmurny.  
Mieszkańcy Warszawy, idący na 
miejsce zbiórek pa trzy l i  z zatro
skaniem w  niebo, obawiając się, 
czy nie będzie padało. A le  oba
w y  te b y ły  próżne. Gdy Prezy
dent B ierut,  w i ta jąc  Święto  
K la sy  Robotniczej,  zakończył 
swe przemówienie okrzyk iem.
„N iech się święci Pierwszy M a 
ja “  i gdy z burzą oklasków  
zmieszały się w ybuchy  salto ho
norowych, słońce przebi ło chm u
r y  i zalało trasę pochodu soczy- 
stymi,  jasnym i prom ien iam i.  Od . *
te j chw il i ,  przez cały czas u ro 
czystości. żądna chm u fka  nie 
przys łon i ła  ńieba.

do Pierwszego Obywatela  
ski Ludowej.

„ M y  z B ie ru tem  
B udu jem y Notce Hutę".

Pol jole granatowe bestie b i ły  nas \ by ło  mało, a przecież być na. rze Grocholska, G ąsienica-C iap-
podczas demonstrac ji l - m a  jo -  | pochodzie -to nie wszystkb, trze-  j tak, K rz e p to w s k i.- D anie l, K u -
wych pałkami. Jestem szczęśli- ba — widzieć. la. Sprężysty k ro k  sportowcóW -
wy, że mogę razem ze w s p js tk i -  j Warszawa patrzyła w ięc na l żo łn ie rzy jest żywo ok lask iw a-

„ B ie ru t  naszym przyjacie lem, m i cieszyć się z tego, o co całe I pochód z trzech rodzajów t r y -  \ ny przez tłu m y . Członkow ie
życie walczyłem..."  i bun: by ły  t rybuny  „ o f ic ja lne“ , j w szystk ich  sekcji niosą liezrie

Obok tow. Pawłowskiego stoją  j wybudowane z drzewa, Specjał- | m ak ie ty , transparen ty  i p o rtre -
przodownicy :  K az im ierz  Szelą-  | ne na użytek publiczności. D ru -  i ty , wśród nich o lb rzym i p o rtre t

' g im  rodzajem t rybun  by ły  gma-  | swego opitekuną, M arsza łka  Ro
s tom  gward ia  j chy. Nie ty lk o  okna i  dachy ka-  j kOssowskiego.

Wodzem  i nauczycielem".
„Cała nasza, polska ziemia 
B ie ru tow i śle życzenia".
Hasia, te rozbrzm iew ały  bez \ gowski,  Jan Szymańczak, Anto

W oła l i  je nic ty lko  \ ni O lszewik
łodzi. W ty m  pochodzie wszy- • budow lanych . M ają oni już  god- \ m ienie wzdłuż trasy pochodu, | W śród hucznych b ra w  masze-

scy b y l i  młodzi.  M łodzi pracą, 
wolnością i zapałem.

nych następców  — p rz o d o w n i - , a le każdy załamek m uru ,  każda i ru ją  Ludow e Zespoły Sportowe, 
ków pracy  — zetempoiocótc: j stercząca w górę, choćby mocno i O lbrzym i) transparent, ja k i n io - 
Janusza Koćmierowskiego, k tó-  nadwątlona, ściana. A by  wyso-  j Są głosi: „C z łonkow ie  Ludow ych

Raz po r a z  prze ryw a l i  obecni już  inn i  wo ła l i :

Bierze p rzyk ład
, z Komsomolska".  

Ledwie przebrzm ia ło  to hasło,

ok laskam i przemówienie Prezy
denta Bieruta. Gdy Prezydent 
wzniós ł ok rzyk  na cześć bohater 
skiego narodu  chińskiego i  ko
reańskiego -— wybuch ła  burza 
oklasków Na trybun ie  dla gości, 
t łumacz przełożył słowa . Prezy
denta  obecnym tam dyp lomatom  
Chin Ludowych i K ore i Gdy  
usłyszeli te słowa., na twarzach  
ich odbiło się wzruszenie W zru 
szenie to nie opuszczało ich w  
czasie całego pochodu, bowiem  
raz po raz wśród czerwonych  
sztanda -ów po ław ia ły  się po r 
t re ty  Mao Tse-tunga i K im  I r -  
sena. Klasa robotnicza Warsza
w y  manifestowała gorąco swą 
solidarność z bohaterską wa lką  
narodu koreańskiego i  ochotni-

,, S p ra w ie d l iw y  t rw a ły  pokój  
Anrrloscsom solą w  oku".
Lub też:
„Próżno straszą nas bombami 
Zwyciężym y. Sta lin  z nam i".  
Hasia te pode jm owali wszyscy 

uczestnicy pochodu. Rozbrzmie
w a ły  one daleko, poza granice  
Warszawy i  poza granice Polski 
— jako  ostrzeżenie dla im p e r ia 
lis tów. pragnących rzucić świat  
w otchłań nowej wo jny.

Wzruszający by ł w idok  in w a 
l idów biorących udzia ł w  pocho
dzie. Wśród m anifes tantów z 
Żoliborza zw raca l i  uwagę dw a j  
inwa l idz i,  jadący na wó lkach .  
Wzięl i udział. w  pochodzie 
p ierwszomajowym, bo pochód 
ten  odbyw a się pod hasłem w a l-

clowy zabytków, Bogdana G rzy 
bowskiego, k tó ry  w y ro b i ł  426 
proc. no rm y i w ie lu  innych. 

Wszyscy oni budu ją Starówkę. ‘

cie rodzaj t rybun  — to cegły z 
pobl isk ich budów poukładane  
jedna, na d rug ie j i deska na 
wierzchu. A by  wyżej.  A b y  zo-

W ich rękach odradza sie histo- .baczyć ja k  manifestu ją , ja k  w i -  
r ia  naszego narodu — histor ia je j i ę  barwna wstęga pochodu, 
w y k u ta  w  marach.

*
Żołn ierze jednostk i w o jsko 

w e j  splata ją się pod ręce z pet- 
empowcami  — budow lanym i  
ze Zjednoczenia Budowy Miasta  
Warszawy-3 Konserwacja A r 
c h i te k tu ry  Monumenta lne j.  Ż o ł 
nierskie czapki i  czerwone k ra 
w a ty  tworzą jeden wspólny  
f ron t .

— Będziemy defi lować po na 
szemu — m ów i starszy strzelec 
Roman Sin icki.

— „Po naszemu" —  to znaczy?
— pytamy.

Roman S in ick i  jest prze  g

Przez cały czas oczy wszy 
stk ich skierowane by ły  na trasę 
pochodu. Ale  u> jednym  w y p ad 
ku, oczy wszystkich porzuci ły  
barwne stroje ludowe, które  
akura t  po ja w i ły  się na trasie 
i zw róc i ły  się w górę. Bo Ludo
we Zespoły Sportowe przygoto
w a ły  nieoczekiwaną niespo
dziankę. W chw il i ,  gdy dz iew
częta z tych Zespołów d e f i lo w a 
ły  przed trybuną, w ypuśc i ły  z 
rą k  w ie lk ie ,  kolorowe balony z 
napisami: „S talin,  B ierut,  Po
k ó j“ . Balony poszybowały het w  
niebo, a za n im i poszybował 
wzrok uczestników manifestacj i.

(BZ, AP)

jach .m aryna rsk ich  oraz L ig i Lo t 
n iczej. W te j os ta tn ie j g rup ie

jo w ę j de filadz ie  poważną g ru 
pę stanowił), sportow cy w ro c ław  
scy. S zli on i na czele ko lu m n y  
d e filu jących , prow adzen i przez 
przewodniczącego W K K F  K a r-  
sta. N a jokaza le j zaprezentowało 
się Zrzeszenie Sportowe S ta', 
grupa s tudentów  WSWF oraz 
W łókn ia rz .

Co c h w ilą  z t łu m u  w idzów  
pada ły o k rz y k i: „N iech ży je  
sportow a brygada F a s k i‘ , 
„N iech  ży ją  czołow i sportow cy 
— przodow n icy p racy“ .

Rozegrany na stadionie o lim 
p ijs k im  wobec 25 tys. w idzów  
m iędzym iastow y mecz p iłk a rs k i 
W roc ław  — W ałb rzych zakoń
czył się w y n ik ie m  1:1 (1:0). D ru  
żyna W ałb rzycha była  drużyną 
lepszą i  zas ług iw a ła na zw ycię
stwo.

*
C ZĘSTO C H O W A — S po rtow 

cy częstochowscy w z ię li g re 
m ia ln y  udz ia ł w  defiladzie . 
B arw ne szeregi sportowców  z 
transparen tam i pow ita ła  licznie 
zgromadzona publiczność gorą
cym i oklaskam i- 

&
PO ZN A N . W  dn iu  1 m aja spor 

towey W ie lkopo lsk i w z ię li m a
sowy udz ia ł w  pochodach i uro 
czystośfciach. W  sam ym  Pozna-

n ie c z y n n y .
T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 

ś ro da  2.5. i c z w a rte k  3.5 — ,,P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 13 15 

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — środa  2.5 | 
i c z w a rte k  3.5. — ..L u d z ie  d o b re j j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y . (M o k o -

5. — W ie c z ó r T rz e c h  K r ó l i “  
godz. 19.

dom ośc i 5.05. 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 Aud* 
d la . w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  
p ra c y . 6.05 P o lska  p ieśń  m asowa* 
6.10 W sze ch n ica  R a d io w a . 7.00 Mu
z y k a . 8.00 U tw o r y ' Z y g m u n ta  Nos
k o w s k ie g o . 8.55 W szechn ica  R ad io 
w a. 9.35 P o lska  p ie śń  m asow a. 9.20 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 9.50 F ra g m c n - 
y  z p a m ię tn ik ó w  c h ło p ó w . 10.10

L U D W Y  » T R  —  Â u d . è r Œ  i z c y k lu : "  „R o * -  
łzw e d zka  2-41 — śro da  ¿.o. 1 c z w a i-  ____ . . . : __ ...... i.-a

godz.
(S zw edzka  2-4> — środa  
te k  3.5. — ,,z ie lo n y  G i l “  —

T E A T R  . N O W E J W A R S Z A W Y , 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — śro da  2.5.
, 0  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry 
s i“  — godz. 15, c z w a r te k  3.5. —
.,C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L  A L E K  „ C U L  TW ER“ . 
(M a rs z a łk a w s k a  81-b) — środa  2.5 i 
c z w a rte k  3.5. — „ T r z y  p om a ra ń c z e “
— godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  T F IL H A R 
M O N IA  (N ow ogrodzka 49) — ś!’oda 
2.5. _  ..P an  T w a rd o w sk i“  —< godz.
19; c z w a r te k  3.5. — ,.S tra s z n y  D w ó r “
— godz. 19.

&
C Y R K  N r . 3 ’(M a rs z a łk o w s k a  rńc; j 19.30 

R u tk o w s k ie g o )  — p o c z ą te k  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o^C odz. D-30, w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o 15-30 i  19.30.

K I N A

Trasa 111 etapu Wyścigu Pokoju 
Czeskie Budziejowice — Brno (222 km)

■Selimom U,II

C.BUDXłtJOWm
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<» X -
_

»z

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — śro da
2.5 f c z w a rte k  3.5. — M a j w  M o 
skw ie ." — p ro d . ra d z ie c k a  — godz.
17. 19. 21.

P R A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
środa  2.5 i c z w a rte k  3,5 — „C z te ry  
s e rc a " — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 
16, 13. 20.

P A L L A D IU M . (K n ic w s k ie g o  9) — 
środa  2.5 i c z w a r te k  3.5 — „R w ą c y  
p o to k “  — p ro d . f iń s k a  — godz. 17. 
19. 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
śro da  2.5 i c z w a r te k  3.5. — „Z a  cene 
ż y c ia "  -  ¿ ro d . a n g ie ls k a  — godz. 17. 
19. 2).

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — śro da  2.5. 
„ S k a rb “  — p ro d . p o lska  — godz. 16,
18. 20, c z w a r te k  3.5. • -  „ Ś m ia l i  l u 
d z ie "  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz, 16. 
13. 20

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa  
2.5. — „A w a n tu r a  na w s i“ — p ro d . 
CSR — godz. 16. 18. 20, c z w a r te k  3.5.
— „U c ie c z k a  z n ie w o li "  — p ro d . b u ł 
g a rska  — godz. 16. 13. 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
śro da  2.5 — „B ra c ia  B e n t b in “  — 
p ro d . N R D  — godz 17. 19. 21:: c z w a r
te k  3.5. — „ A n to n i  i A n to n in a "  — 
p ro d , fra n c . — godz. 17. 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — środa
2.5 — „ Ś m ia l i  lu d z ie “  — priod . r a 
d z ie c k a  — godz. 17. 19, 21; c ą w a rte k
3.5 — „ Z a p o ra "  — p ro d . C SR — 
godz. 17, 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa
2.5 i c z w a r te k  3.5. — „S ta te k  D e r- 
b e n t“  p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17.
19. 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — ś ro da  2.5 i 
c z w a rte k  3.5. — „ N ik t  n ic  mie w ie "
— p ro d . CSR — godz. 17. 19, 21. 

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) —
śro da  2.5. i  c z w a r te k  3.5. — „(P a n ce r-

m o w y  w y c h o w a w c z e " . 10.25 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 10.50 In fo rm a c je . 10 55 
A u d . d la  k l .  I I I —IV  — „ J a k  lu d z ie  
n a u c z y li  sip p is a ć " . 11.15 K oncert 
s o lis tó w . 11.50 „G lo s  m a ją  k o b ie iy 1’-
12.15 M u z y k a . 12.30 A u d . d la  wsi* 
12.45 M e lo d ie  lu d o w e . 13.15 P rz e rw a 
ło .30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h '
15.50 R o s y js k a  m u z y k a  lu d o w a . 16.20 
„ T w ó r c y  c y m la ń s k ie j t u r b in y "

_pog. 10.30 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
L u d w ik  B e e th o v e n . 17.03 W szech - 
n ica  R ad io w a . 17.20 „ Z  k r a ju  i 
ś w ia ta " .  18.00 „ D la  każdego  coS 
m iłe g o " .  19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż ) -
19.15 A u d . d la  k o b ie t w ie js k ie '1. 

G ra  Zesp . O rz e c h o w s k ie " '1.
21.40 W sze ch n ica  R ad io w a . 22-^ 
A u d . z c y k lu :  „S y m fo n ie  k o m p o r t 
to ró w  s ło w ia ń s k ic h " .  23.17 H i  m d  
k o n ie c  a u d y c ji .

Program I I  na fali 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25. na Ju t^  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia do n 1 
ści 5.05. 6.00, 7.00, 7.35, 17.00,
23.00. G im n a s ty k a  6.05.

6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 
P ieśn i m asow e. 7.20 W szechn ica  n f  
d io w a . 7.40 M u z y k a . 8.00 P rzerw "'
13.30 A u d . d ła  k l .  I I I —IV . 13.50 
z y k a . 14.15 „W  ro c z n ic e  k o n s ty tu c  
3-go, M a ja “ . 14.30 K o n c e r t  s o lis to '1, 
15.00 K o n c e r t  p od  d y r .  T a rs k ie a
15.30 A u d . d la  ś w ic t ltc  d z ie c ię c y c h
15.50 M u z y k a . 16.20 D z ie n n ik  « '*
sza w sk i. ,16.35 M u z y k a . 17.05 OOP' 
d z ie d z i „ F a l i  49“ . 17.15 K a rn e 1® ,
na  m u z y k a  p o ls k a . 17.45 R ad 'O ^ 
p o ra d n ik  ję z y k o w y . 18.00 FePei_eto” '

R3'18.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . H.40 
d io w y  E x p re ss  W ie c z o rn y . 
W szechn ica  R a d io w a . 19.20 M uz. # 
in d o w a . 19.40 L e k c la  ję z y k a  roSŁ .  
sk ieg o . 21.30 M u z y k a  i a k tu a 'n o ^ .  
22.00 „S y z y fo w e  p ra c e "  — 
p o w  S te fa n a  Ż e ro m sk ie g o , 22 -

wys'R e p o rta ż  z M ię d z y n a ro d o w e g o

s e re d y 1 
0.02 H y » °

e ig u  K o la rs k ie g o  P ra ga  — W au 
w a . 22.30 K o n e e r t pod  d y r. Sered} j
sk iego . 23.10 M u z y k a , 
k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUBO
W y d a w ca  K o m ite t C e n tra lP j 
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P®r t  

R o b o tn icze !
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  FtSW ..P ra sa " 
Z a k l G ra fic z n e  I W yd a w n . 

D om  Stówa P o ls k ie g o

2 2 -B -29H *


